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• • e· es 
tow. Z mbrowskiego ńa zeb aniu ~kty u PPR 

Na wstępie chciałbym stwierdzić wa:i'ną 

wymowę faktów, że oto w ciągu sześciu ty
godni po raz drugi aktyw naszych partii ro
botniczych zbiera się tutaj, aby dać wyraz 
swemu uzgodnionemu I Jetłnołitemu stan&wl· 
sku w podstawowych zagadnieniach państwo
wych i politycznych. 

Przed sześciu tygodniami zebraliśmy się tu 
taj, aby zająć stanowisko wobec faktu roz
bicia bloku sześciu stronnictw przez przy
wódców PSL - i wyszliśmy z uzgodni Jnym 
stanowiskiem - dziś możemy zamanifest J· 

wać całkowitą zgodność wobec donio•łego za
gadnienia politycznego i państwowego, wobe.: 
sprawy referendum ludowego, w międzycza· 

sie zainicjowanego przez bratnią PPS. 

Jednolity front klasy robotniczej 
Myślę, że dla nas wszystkich tu zebra

nych, a przynajmniej dla wielu z nas, któ
rzy pamiętają różne czasy, różne kwietnie i 
różne przedpierwszomajowe sytuacje - ta 
Jednolitość, ta le4n~ć działałlia obydwu par
tii klasy robotniczej jest szczególnie krze
piąca. 

Ta jednolltość działania, ten jednolity front 
klasy robotniczej, Jest źródłem mocy klasy ro 
botniczej. One wysunęły właśnie klasę ro
botniczą na czoło narodu, one powo4ują, że 
nasze partie ani na chwilę nie wypuszczają 

inicjatywy politycznej z ręki, ie do ogrom
nego wkładu w dzie'o walki o niepodległość 

mogły wnosić coraz większy dorobek w de· l PSL bloku sześciu I wart<> zatrzymać się na I re zostało spowodowane rttZbiciem bloku 
mokratyczne urządzenia I odbudowę kraju w sYtuac)l, która z tego wynikła. przez PSL - s11rzy)ało wydobyciu entuzJaz
pierwszym najtrudniejszym roku powojennym. Myśmy nigdy nie kJerowall się względa- 1 mu dla tw6-rceej pracy dla ziem odzyska· 

1 chciałbym jeszcze dodać że lak długo mi partyjuymł, wysuwając ideę bloku sześciu. nycb? 
' Myśmy kierewałl się tą sytuacją, którą kie- Weźmy drugi odcinek naszej rzeczywi-

kroczyć będziemy po tej drodze Jedności kła-
dyś pan Mikołajczyk tramie scllarakteryzo· stości: 

sy robotniczej, tak długo nie straszne są .dla 
wał w ten sposób: przed naszym pokoleniem W zniszczone}, sponiewieranej przez oku· 

nas żadne niespodzianki, żadne domorosłe stanęły zadania, z literych każde jest tek panta hHler•wsltlego l(łelecczyźnie - pow-

bomby atomowe. trudne i odpowiedzialne, że starczyłoby w stał wspaniały, masowy, żywiołowy ruch 
Myślę, że warto przypomnieć warunki, w normalnych czasach na kilka pokoleń, a któ- chłopski, ws1tierany i kierowany przez na

których nastąpiło rozbicie przez przywódców re my musimy wykonać w ciągu kilku lat. szego t&warzy91ia woiewGdę, Wiślicza - ruch 

A 
Latwo powiedzieć: musimy. Ale jak? I tu

ta} my odpowiadamy: jedność narodu, Jed
ność bloku demokratycznego - oto te nie· 
wyczerpane rezerwy entuzjazmu, zapału, pra
cy dla Państwa, dla odbudowy, z których my 
możemy l powinniśmy czerpać pełną dłonią, 

aby wykonać te zadania, które stanęły przed 
naszym pokoleniem. 

A z tą Jednością narodu, jednością bloku 
demokratycznego, z tą pracą dla Państwa w 
obecnej konkretne! sytuacll koliduje rezpęta· 

nie roznamiętni:;jącej, nieograniczonej walki 
wyborczej. 

Weźmy jeden tylko wycinek tel sytuacji. 
Rozpoczął się siew wiosenny, pierwszy wio
senny siew w odrodzonym po Odrę i Nissę 
kraju. 

Na :;:iemi:;ch ~ac„odni cb po1.ust:m:1 J.;s~ ~ze 
poważne obszary, leżące ugorem, 

M 
· ~· 

ina SL 
Jest wiele przyczyn tego. Jest brak ma

teriału siewnego, brak siły pooiągoweJ, brak 
wreszcie siły robocze). 

Ale czy tego ugoru Już w tym roku nie 
można było poważnie zmniefszyć? Czy na
sze Ministerstwo Rolnictwa, nasze Urzędy 

Ziemskie zmobilizowały ogromne niewyczer.
pane możliwości naszej wsi, naszej młodzie· 

ży wiejskiej dla wydobycia z niej całego en
tuzfazmu, wysiłku, zapału dla pracy nad za
gospodarewa.."Iiem ziem odzyskanych? 

Czy ta gorączka wyborcza, czy akcja o· 
pozycyfna, laką w terenie Już przeprowadza 
PSL i liczne Urzędy Ziemskie, opanowane 
przez PSL-owców i po prostu reakcjonistów, 
sprz11jała te) wielkiej sprawie moaiłizaell ca
łej naszej wsi dla pomocy chłopom na zie· 
miach odzyskanych VI siewie wloseunym'.J 

Czy to zaostrzenie sytuacji politycznej, któ 

ełeldo'iilffleil wsi. 

P~ez terenv znin<łQleń I głedu, poprzez 
ogniska band andersowskicb przenika ożywczy 
zew budowania podstaw lepszego szczęśllw· 

szego życia. Chłopi z właśeiwą sobie gospo
darnością I młodzież chłopska z zapałem wcią
gnęli się do tef nowej dla wsi polskiej spra
wy. Sami wycinaią słupy w lesie, sami fe 
wywożą, sami budują linie elc;:ktryczne, zbie· 
rają fundusze, kłopoczą się o kredyty, montu· 
Ją kierownictwo teol&ni9zne. 

I znowu powst&je pytanie: czy wałka w~·· 
borcza, czy gor~ •lłlHIYCYilla PSL-u, wy
bitnie wzmożona !'O zerwaaiu bloku, sprzy
ja tel sprawie elekłryłlkaof,i? 

Czy bandy, czy sze,riana proJta:;anda, 
wspierana przez opozuilłliłitów z PSL i po
pierająca ze swej strony PSL · - sprzyja roz
woJowi tej twórczej inicjatywy elektryfika
cji wsi? 

(dalszy ciąg na str. 2.J 

.yr wncz 
WARSZAWA. _(PAP). Tow. Cyrankiewicz) rem, lata, w których zilliŻaliśmy się do tra· 

rczpoczyna od stwierdzenia, że kto nie chce w gicznego września 1939 r. 

Pol~ce pol~t~~zenia wrz:śnia 1939 r., ten nie . Z doświadczeń wyrósl pewnik, którego nie 
rn~ze dopus-c1c do powtorzenia tych przyczyn obali żaden atak i żadna dywersja. Obóz de· 
ktore do~rowadzily do katastrofy wrześniowej. mokratyczny w Polsce władzy nie odda 

mokracji chowali się ci siewcy zamętu, którzy 
żerują na ismiejących trudnościach i usiłują 
z trudności tych tworzyć dla siebie kapitał po· 
lityczny. 

sejm, czy sejm i senat. Zapyfilmy się, .::v kon
stytucja ma zaw erać w sobie g-1-<aran~.ę tylko 
demokracji polilyc:anej, czy też ma zJwicrnć 
zasady, gwarantujące demokracjg spol1~czną, 
reformę rolną i unarodowienie ·1>rzemy~łu. Za
pytamy się, czy naród polsld UlDaje, że gra
nice nasze na Odrze I Nissie to wynii.: >pra
wiedliwoścJ dziejowej, ale zarazem I jedyne 
realne zabezpieczenie się przed potęgą :--1:e. 
mlec, przed powtórzeniem się w :1.eśnia 1 J39 

Kto me chce roku 1939, ten nie może dn- (oklaski). 
puścić do powtórzenia błędów roku 1918, do 

Nie może być takiej sytuacji w Polsce, ie 
ci wszy~cy, którzy nienawidzą demokracji, 
wiążą zarazem wszystkie swoje nadzieje z je· 
dnym ze stronnictw, wchodzących w skład 

Rządu Jedności Narodowej. 

oddania władzy reakcji. 
Nuiwiększym postrachem dla wszystkich ~11 

wstecznych jest jednolity front masy robotni
czej. ·w historii klasy robotniczej w Polsce są 

prócz sporów i różnic również wspólne do
świadczenia 1 z tyci; wspólnych doświadcLeli 
wyciągamy dziś wspólne wnioski. 

Mówca przypomina historię walk reak.~ji 
przeciwko demokracji po roku 1918. Rzad lu· 
bełski upadł pod wściekłym naporem r~akcjl, 
ponieważ nie mii!ł wojska, nie miał realnej si
ły, nie potrafił stworzyć należytej bazy ma· 
sowej w sł:1bo zorganizowanej i :ozbitej we· 
wnętrznie klasie robotniczej, ponieważ nie po· 
trafił okiełznać orgii spekulacji i paskarstwa. 
Mówca przypomina, co pisała pras'ł socjalisty
czna w roku 1919 o stosunku reakcji polskiej, 
endecji, obszarników i fabrykantów do rządu 

ówczesnego, chociaż w tym rządzie nie bylo 
PPR i chociaż na czele rządu stal człowiek, 
'<tórcmu dzisiaj obłudnie kłaniają się PSL-owcy. 

Doświadczenia przeszłości 
Oddanie władzy wówczas było dężkim błę

dem. Po 10 latach, demokrata najłagodniejsze· 
go typu Thugutt wykrzyknął, że trzeba było 

przecież wówczas, za luhelskich czasów, te 
harde karki reakcji mocniej przygnieść ku zie
mi, a wypadki potoczyłyby się inaczej. Jest 
to doświadczenie, którego naród pebkł nie za
pomni, ponieważ nie chce, aby wróciły czasy 
roku 1923, oficjalnego sojuszu Piasta z obszar
nikami, rok strajk9'v i walk o prawo do życia, 
ponioważ nie chce, aby powtórzył się rok 1926, 
lata Brzościa i Berezy, !ata nędzy mas, bezro· 
bod;i i pacyfikacji, strzelania do rnbotnil·uw 
na ulicach miast, lata sojuszu Becka z Hjtle-

Do życia politycznego w Polscll mówi da· 
lej tow. Cyrankiewicz - chcemy wprowadzić 
jasność. Nie <.hcemy, aby za parawanem de-

„6az ta L o a", NSZ i : emcy ciesz s!e z te O c;am no roku. że nasz soJusz ze Związkiem !ładzbc!{im 
·~ ~ - to gwarancja tego, że nie powtńrzy się tra-

Należy jasno przeprowadzić linię podziału, I wywołać i wykorzystywać spory w obozie de- glczny wrzesień (huczne oklas"k'l. 
lici~ rozsąl!lku politycznego i uczciwości poH· mokratycznym. Usiłowała skoncentrować ude- Ch< emy odpowielkieć tym wszy-sikim, któ
litycznej. Z rozbicia bloku wyborczego w Pol- rzenie na PPR, by w ten spes9b po h:olowa- rzy szukają pokoju poprzez ustę?OW•.rnk ape· 
sce cieszy się 1 Niemiec i polski reakcjonista, l!iu PPR ulerzyć z kolei na socjalł5tów I inne tytom niemieeldm, że że.dlte ll'Stępstwa Niem• 
to znaczy, że jeden z nich cieszy się jak sza- siły demokratyczne. Usiłowania te nic 01wio- ców nie zadowolą, że jedyna gwarancj:t na· 
leniec, który brzytwą jeździ sobie po gardle. dły się, bo źle świadczyłoby .o naszej. umie- szego bezpieczeń9łwa Jest naszą silą, nasze so-

Należy wskazać tym wszystkim, którzy z jętności wykorzystywania doświadczeń hlslo· jusze, nie dopusza:r:enie do wzrostu potęyi nie
zadowoleniem przyjmują wystąpienia Chur- rycznych, gdyby próba ta mogla się udać. mieckiej. (Huczne oklaski: „Niec:h żyje je· 
chilla, że nikt bardziej radośnie tych wystą- Szaleństwem byłoby powiedzieć, że skoro zo: dność narodów słowlaiskich"). 
pień nie przyjmuje, jak Niemcy. staliśmy w czw&rkę, to możemy się rozejść i 25za ił · • 

I chc.ielibyśmy bardzo przestrzec tych sza- niech każdy walczy z reilkcją, gdy Zil.CZ6piają u s a, nasze SOJUSZe -
leńców, że polski obóz demokratyczny widzi jego ,a nie kogo innego. Tę metodę kolejnych t gwarancja granic 
w tym !a.ką samą zbieżność interesów reakcyj- ataków, przy neutralizowaniu innych, którą Odpowiedź narodu Jia pytani;i te będzie po· 
nych, jaką wiedzieliśmy przed wojną u na· stosował Hitler, przejrzeliśmy i sparaliżowa- twierdzeniem linii politycznej, po której za• 
5 7 vch faszystów. Wiemy, że niepodległośe na- Uśmy. Odpowiedzieliśmy wówczas uchwałą częllśmy kroczyć od Lublina, będzie odpowie
szego narodu nie jest dla tych ludzi najwyż- CKW PPS i rady naczelnej, że odpowiedział· dzią daną tym w.szystkim, którzy chcą z Pol
szym dobrem. Ish>ta propozycji ltloku w 1b-:>r· nosc za zaognienie atmosfery politycznej ski zroeić teren rozgrywek międ!ynar<Jdo•i·ych. 
czego zawMta była w dążeniu do tego, aby w kraju spil.dil. wyłllemie na PSL i że PPS pój- Odpowiedź ta Jttnie wełaaiem narotlu pal
nie było w Polsce sytuacji, w której mJżna dde do wyłmrciw w poroz:umieniu z tymi stron skiego o pokój, 0 jeclnelć 411:iałalll.i. trzech mo
j11dnocześnie być w NSZ i krzyczeć „N!er.h Riclwanti, które .:głosiły lub zgłoszą akces do carlltw, btdllie stwteiikftiem, że ponad gry 
żyje Mikołiljczykl" aby nie możn'ł było e- llloku demokratycznego. (Okrzyki: „PPS i PPR i gierki ai~zyaareilewe wybie·~mv politykę 
dnoczeinie wych.walilć Cl!.urcltilla i miwłć o niecll żyjl!lf). sojuszu ze Związkiea Itulziockim wszystkimi 
na51:Ych granicach na Odrze 1 Ni!lsie. Odpowl-adzieliśiny wówczas wezwaniem do miłuj4cy111I pokój n;ireliami. Będ.de to odpo-

Chcemy usU11ąć :: życia politycznego te mi- zacieśtdenia jednolitego frontu, jako pod-stawy wiedź dana ws11:y1tkm Cllurchillom, wszys!kim 
styfikację. Chcieliśmy przejść ten trudny o· wspólnej walk.i o demokrację i o zwyci~ '~wo tym, kt6rzy cltcą z P•lsld zrohić teren wo1ny. 
kres w kt-Orym żyjemy, możliwie bez wstrzą- wyborcze. Dla p. zeprowadzenia jasnej linll po· Zdobycze narodu polllkiego, które są w pierw
sów. Blok 6·ciu, o konieczności którego mó- dziilłu międ~v t-bl'lzem d!lmokr 1cji. a obozem szym rzędzie wyaikiom jetlnośd 11 arnd ~ t ,ut
wili nil.m ł angielscy socjaHści, nie doszedł d '> 1 ~e•kcyjnych s1aleńcew, chcemy posHwlf skiego, kt4ire są w pierwszym n:~dzie wvnl· 
skutku. Nasi Anglicy z PSL okaz li się bar-I przed narotln,11 lasne pytania. kiem jed.nośd azialania klasy ro'1ctn 'c'<>i. bę

dzie! angieb cy, aniżeli angielscy socj illiŚri. Z;ipytamy .;ii;, czy naród c:h.l', cbv wiadze I dą obronione i utrwalone przez ten jednolily 
Po rozbiciu bloku 6-ciu reakcja us!łowała uslawodawczą 1eptezentował w Polsce tytlio front. (Oklaskij. 



Str. 2 

(Dalszy ciąg ze strony 1-el) 

A przecież z takich wycinków składa się 

cała nasza nowa, polska rzeczywistość. 

Drugą przyczynił dlaczego proponowaliśmy 
blok 6-ciu, jest w~aśnie sytuacja istnienia w na
szym kraju poważnych jeszcze ośrodków obna
żonej reakcji w rodnju band NSZ i WiNu, róż
nych ośrodków wrogiej, szeptanej propagandy, 
skupiających rozbitków obs:tarniczych, wielko
kapitalistycznych i nowe spekulanckie grupki 
kapitalistów, aktywizowane przez polityczną 

kadrę sanacyjno~ decq, walnie wspierane pr:ez 
zagraniczne i emigracyjne ośrodki, 

Ten blok reakcyjny, to podziemie antypań
stwowe, ci bohaterowie \Vierzchowin - murem 
stanęli za PSL, poparli jegó tendencję do :zer
wan~ bloku 6-ciu, zapowiedzieli pełne poparcie 
dla PSL-e podczas wyborów i rozpoczęli reorga
nizację swych zbrojnych band dla okazania te
go poparcia, 

W ten sposób PSL stanęło przed dylematem 
-wyborczy blok demokratyczny 6-ciu esy blok 
PSL z całą reakcją? Czy pójść na około 100 
mandatów dla PSL, a około 200 mandatów dla 
wsi polskiej Oeśli '%Sumować mandaty PSL i SL), 
esy też pokusić się o większoś~ w oparciu o 
wszystkie siły reakcyjne, opozycyjne i matko· 
łenclde wobec naszej nowej demokratycznej 
neczywistośd. 

Jakiego wyboru dokonali przywódcy PSL -
'1riadomo wszystkim. 

Towarzyne t Jui teraz - na podstawie 
6-t-1godniowego doświadc:enia, twierdzić moi· 
na, że decyzja NKW l'SL miała fatalne następ· 
stwa i ie kryje oita w sobie dalsze powaine nie,
bezpieczeństwa zarówno dla rozwoju sytuacji 
politycznej w kraju, jak i dla normalnego roz· 
woju samego PSL. 

Jak było do przewidz nia, decy:o:ja ta do· 
tirowadzila do zaostnenia sytuacji poliłycmej 
w kraju, do rozzuchwalenia się band leśnych. 
Więcej - i co ważniejsze - decyzja ta dopro
wadziła w terenie do zbliienia między poszcze· 
gólnymi organizacjami PSL i bandami reakcyj
nymi, do masowego legalizowania się bandy
tów przez wstępowanie do PSL-u, do wciągnię· 
cia się nie tylko poszczególnych członków, ale 
całych ogniw organizacyjnych PSL do zbrndni· 
czej, terrorystycznej działalności band. 

Poszczególne ogniwa PSL stały się legalni\ 
transmisją nielegalnego WINu, rezerwuarem lu· 
dzi, częścią nielegalnego systemu łączności i in· 
formacji, częścit bazy echnicznej, dostawcą 

składów, przejazdówek, listówek, melin itd. 

GŁOS ROBOTNICZY Nr ()8 

; 
powiedział, że ,,Orlik" jest też członkiem 

PSL-u ł on wydał rozkaz nie zdawania kon
tyngentów Państwu". 
FAKT III. Mam przed sobą kopię rozkam 

komendanta Lubelskiego obwodu WIN, pseu· 
don im „Znicz" z dnia 22 lutego 1946 . , W roz· 
kazie tym czytamy: 

PUNKT 1: ·W tym miesiącu rejon natych
miast przystępuje do wyznaczenia swoich re
jonowych punktów ł~cznoścl tak, aby w każ· 

dej chwili można było nawiązać ł,<"tność z 
komendant m rejonu. Dla wypebłenla tvch 
danych, wysłać do sztabu podoowod1• nie p6ź
niej, jak do 10. 3. 46 r. z iamadomirnlem 
punktów łączności .. 

PUNKT 2: Jeżeli na terenie rejonu jest 
Ol"ganizacja PSL, wstąpić w jej szeregi, jednak 
nie należy roi:konspi. rowywae swojej dotych
czasowej działalności. 

PUNKT 3: Przypominam po ra:z ostatni o 
wysyłaniu w każdy czwartek poczty, a szcze
gólnie doniesienia, sygnały o pracy Bezple· 
czcństwa i Milicji ltd. - Wszystkiego 8 punk· 
tów). 

FAKT IV: Przez PUBP została zlikwidowana 
banda pod nazwą „Ruch oporu AK'', składa

jąca się z 43 członków. Wśród zatrzymanych 
było 4-ch członków PSL, w tej llczble: Mit
kowski Aleksander, s. Wincentego, ur. w 191}8 
r., zam. we wsi Płocków, pow. pułtusk. Do AK 
należał od r. 1943. (Ps. „Kmicic"). Będąc w 
organizacji komendantem placówki gm. Klesz· 
czewo, brał on udiial w zabójstwie nauczycie
la wsi Grudki, członka PPR - Karpińskiego 

oraz w innych napadach. Do PSL należy od 
października 1945 r. 

Podczas aresztowania Mitkowskiego za-
brano: 

1) automatów - 3, 

2) k rabin6w - 8, 

3) ręcznych karabinów - I, 

4) granatów - 1, 

11) amunicji - 1.000 szt. 

PAKT V: Czechowicz Zygmunt. s. Włady
sława, ur. w 1920 r., zam. we wsi Placków, 
pow. Pułtusk, był członkiem bojówki pod 
d·twem „Skowronka" placówki ,.Kmicica", 
czonka PSL od luteno 46 r. P dczas rewizji 
znaleziono u niego l autonmL Przyznał się, że 
brał udział w szeregu napadów. 

• 

a 
FAKT VI: Suchodolski Franciszek, s. Teodo- Podległy beipośrednio Skórze are~ztowany 

ra, ur. w 1911 r„ zam. we wsi Pie1ikowo, pow. Pasek Jan, były przewodniczący powia~owego 
Pułtusk, ps. „~miały", cdonek PSL od listo· zarządu PSL, pseudonim „Młot", wraz z Czy• 
pada roku zes:r:lego, przyznał się do udzlaln żem Henrykiem, pseudonim ,Jan", również bli
w napadach i aktach terroru. W miesi .c:u lu- 1 skim apółpracowni iem Skóry oraz Wachal· 
tym wypenll rozkaz swego kom. „Kruka" i skim, dokonali napadu rabunkowego na gorzel

brał udział w pobiciu członka PPR, Moczy- nię w Siedlcach. 
dłowskiego l sołtysa gminy Tolemin Barda. FAKT XII. Na terenie pow. kozienickiego, 

PAKT VII: W Wielu11iu w czasie pościgu 
za bandą w dniu 21. 3. 46 aresztowano we wsi 
Btbn6w Pablanlaka Andrzeja, człon a PSL, 
Nr leg. 30302. W toku rewizji znaleziono u 
niego: 1 pistolet kal. 7,65, 3 dubeltówki., 1 gar
łacz, ładunek wybuchowy, 2 granaty, 6 za· 
palników do mln i amunicji. Prócz tego zna· 
leziono: t powielacz, 12 matryc zadrukowa
nych, zawierający tekst dwu numerów Nr ł 

l 4) nielegalnej gazetki „W świetle prawdy", 
oru 11 sztuk powielonych egzelllplarzy tejże 

gazetki. 
PAKT VIii: Dnia 17. 3. (6 oddział opera

cyjny PUBP w Wieluniu rozbił składaj"cą si~ 

z 16-tu osób band„ „Błysk;iwica". Schwytano 
3·.ch l>andytów. Jeden z nich Gontek Włady
sław, ps. ,,Popiołek", ur. w Nis'dm, pow. Go· 
stynin, posiadał legitymację PSL, wystawiom} 
na swoJe nazwisko Nr 100313. 

Rydwanowski Andrzej, członek PSL w Koń
skiem, skierował bandytów do ob. Kopcia Ste
fana, członka PPR, pełniącego funkcję kiero-

województwa kieleckiego, działała w ostatnich 
miesiącach terrorystycznna grupa pn. „Zagóry'•, 
Grupa była podporządkowana dowódcy obwo· 
du WIN „Orlikowi''· Na czele jej stał Węgrzynek 
Józef, p.ei•donim „Dąb•·, członek PSL, nr leg. 
304114, wydanej przez zarząd koła PSL w miej
cowości Garbat i, pow. Policzna. 

W toku śledztwa aresztowani przyznali się 

do na adó v kilkakrotnych na stacje kole' owe 
Płonki i ,Talinie, do spalenia samochodu PUBP 
w Radomiu, do napadu na skład wódek w Ra
domiu. 

Grupa ta jest również oskarżona o.iabójst ~o 
czterech fonkrjop;iric<::;y B. P., oraz c:de1·ech 
członków PPR., których nazwiska brzmią. 

Pracownicy UB: 

1. Zawadzki Jan, zamordowany 7. 3, 
2. Sowiński Bronisław, zami:>rdc .. i'.ily 7. 3, 
3. Kuś Antoni, zamordowany w ostatniej 

dck,d:z:ie marca, 
4. Madelski Jan, :?amordowany w ostatnief 

dek .d.de marca. · 

v nika młyna. Bandy cl napadli na ob. Kopcia Członkowie PPR: 

I ranili go. Rydwanowskl jest aresztowany I Szcrcza \ 'ład1·sław, zamordowany 4.3. 
przyznał się do winy. 2. Wesoło'ltska Regina, zamordowana 1. 3. 

FAKT IX: Aresztowany w marcu br. Milcza- J. M:izur Francisz~k. 

rek z Janowa, pow. sokolskiego, członek PSL i 4. Giza Józef, zamordowany 24.3. 

członek bandy, zeznał, iż otrzymał polecenie Wcdfug zeznań świadków, w organizowa· 
od miejscowych władz PSL wciągnąć do stron·' niu bandy Węgrzynka współdzi łali - Nować 
nictwa przeważnie bogatych chłopów, przy czym Broni~ław, prezes zarządu powiatowego PSL 
nie czekając na ich dobrowolne zglo~;;cnia w Kozien·~::-::h i Flak Jan, prezes Kola Gmin· 
zi_nus~ać ich ws~elkimi sposobami do zap1sywa nego PSL w Gra!Jc ·ie, pow. Kozienice. 
ma s1e do partii. · >< • łb „ · I 

• . . • mog .lilii lllUQ,.y.: te fakty - z woJ. lu· 
FAKT X: Jurk1ew1cz Jan, sekretarz gm1:my bel kiego i z dolnośln ri"go • z gd . k.„ ·o 

d · k' • ·1 M • ' ., " ' 1 a 'i -~ ' 
zarzą u PSL w pow. p~c~ows ·im nam~owi aJ- i z p mur ' ! go, ł ze śląskiego, I z kra\ ow-
chera Bolesława, rówmez. członka P".L do ;;a·' sklcgo. A\e my.ślę, te zacyto\\ an:vch faktów 
mor owania sekretarza gminnego komitetu PPR 1 rt rCZl' „ „ · do"'ć . E;" k , . " , „ ... ,1ę, ,,, wy ow,u~. , a -
tow. Piotra Kornasia. ty te niczllic!e dowodzą, te fatalna pol!ty-

FAKT XI: Skóra Bolesła.v, prezes zarządu ka prz1,wódców PSL wciąga coraz to nuwe 
powiatowego PSL we \Vłoszczowie, b. komen o~ni\\a PSL do hczpośrcc!n;~go wsr.\1ld iala· 
dant obwodu B. Ch., pseudo „Kałuża'' organi- nia z bandami lc!Snnni NSZ I WiN-u. 
zo al w ostatnich miesiącach bojó vki tel'l'ory· j 
styczne i kierował działalnością terrorystyczną. <Do rnńczcnie w rt: l'C ze jutrze'szym) 

Nie chcę być gołosłownym, wysuwając tak I 
poważne oskarzenie i pozwolę sobie zacytować 
fakty. 

Współdzi -łanie SL z b n t ~OWY JORK.-(PAP). Przedstawiciel Zwi:}t· rotpalrywania sprawy lraiiskiej. 

Ir nu 
Bezplec!e: st wa dnia 4·go kwietnia. 

FAKT I: Aresztowany przez PUBP w Gar· 
wolinie członek bandy, S::konder Piotr, ur. w 
1892 we wsi Rębków, pow. garwolińskiego, ko· 
mendant placówki WIN-u, zeznaje: 

„Według rozkazu naszego komendanta ob. 
'1Vodu :zebraliśmy się w lesie rembedowskim, 
gdzie on wystąpił z referatem. Ilustrując 

obecne połozenie mówił: Obecnie nasf4pil 
taki okres, gdzie możemy naszą walkę kon· 
tynuować legalnie. Jest taka partia, która 
nam odpowiada, to jest PSL. Wszystkim nam 
trzeba pójść się rejestrować i wstąpić do 
PSL. 

ku Radzieckiego w Radzie Bezpieczeństwa am
basador Gromyko wystosował do Rady Bez
pieczei' st wa pismo nastt:Pającej treści: 

,,Dnia 26 marca Rada Bezpieczeństwa pny· 
siąpiła do rozpatrzenia oświadczenia rządu 

irańskiego z dnia 111 marca w sprawie opóź
nienia, jakie wynikło przy wycofaniu wojsk 
radzieckich z Iranu. . 

Na zlecenie mego rządu prosiłem o zdj~ie 
sprawy z porządku obrad, zaznaczając, iż na 
mocy porozumienia z rządem Iranu ewakuacja 
wojsk radzieckich rozpoczęła się 24 marca I 
będzie zakończona w przeciągu 5 - 6 tygodni. 

Wobec powyższego nie było podstaw do 

Rada Bezpieczeństwa zajęła stanowisko od
mienne od poglądu Związku Radzieckiego. W 
międzyczasie pertraktacje ml~zy przedstawi
cielami Związku Rad:deckiego i Iranu toczyły 
się nadal ł jak wiadomo Ie wspólnego komu· 
nikatu, wydanego dnia 4 kwietnia, osiągnięto 

pełne porozumienie między obydwoma pa1i
stwami. Fakt ten potwierdził dane zawarte w 
.oświadczeniu radzieckim z 26 marca, iż nie 
ma podstaw rotpatryw nia sprawy ira1'iskiej 
przez Radę Bezpieczel1slwa. 

Rząd radziecki nie może również przejść do 
porz~dku nad rezolucją przyj.; ą przez Radę 

Na drugi albo trzeci dzień przyszedł do 111m; 111111111111111111 11111111111111 111111111111111uunn1t1111111111m1111i11111111111111111111111n11n1111111111111111m111111 1111un1111mu1111111111mu111t11tt.111n1111111111111111111111111111111111111•1111111111111111111111u 

ninie do mieszkania instruktor PSL, Majsłe· 
ruk, który powiedział do mnie, że obowi;µ- r c . 
kiem moim jest organizować PSL. Spytałem 1 

I • < 

~:md1~::~a0 1~~z~~;;ny~~. a0~~;~~:~:!:~; ta ~a pół m!I ona ton Zbóż W CiijgU trzech,. ml0 Si J 
organizatorem i komendantem AK i można MOSKWA, (TASS) W Moskwie Zapowiedziane przez Wielką Br~'-
nuec do was zaufanie. Przed odejściem została podpisana umowa w sprawie tanię i Stany Zjednoczone dGdawy 
Majsteruk dał mi ustawę PSL oraz spis wsty· dostawy zboża dla Francji przez zwią- zboża dla Francji dotąd nie nadeszły, 

łlmo, iż rząd xadzlecki podał do wiadomo
ści, że sprawa wycofania wojsk radzieckich z 
Iranu została uzgodniona między rządami oby· 
dwu państw, Rada Bezp.eczeństwa postan01~i
ła kontynuować dyskusję nad sprawą lraftską 
6-go maja. Takie ustosunkowanie się Rady Bez 
pieczeństwa byłoby zrozum! łe, gdyby sytua· 
cja w Iranie zagrazała pokojowi i bezpieczeń• 
stwu zgodnie z art. 44 statutu Organizacji Na
rodów Zjednoczonych. 

Wobec tego jednak, iż sytuacja w Tranie 
nie zagraża pokojowi i b'.)zpieczeń5twu świa· 

ta, nie ma podstaw, •by Rada Bezpiecz;: : wa 
ponownie rozpatrywała sprawę irańską w 
dniu 6-go maja. 

Rezolccj a przy ji:ta przez Radę; Bezpieczeii.• 
stwa dnia 4-go kwietnia jest ni ~zq· ( a z pra· 
wem I spr;:e~:i.na ze statutem o, z. z wyżej 
wymlenloi!ych powodów nąd rdziecki doma
ga się s. re 'lenia sprawy Iranu z porządku 
obrad R<1dy Bezpieczeństwa. 

stkich członków AK, którzy powinni wstą· zek Radziecki. Umowa ta przewiduje PARYŻ (PAP) W obecności am. lik 
pić do PSL." wysłanie do Francji 400 tysięcy ton basadora Związku Radzieckiego we L ·N rodów 
FAKT Il Aresztowany członek bandy „Or- pszenicy i 100 tysięcy ton jęczmienia w Francji Bogomolowa, odbyła się w LONDYN, BBC. W Genewie odby-

lik<l", Smigły Jan, ps. „Sluk", ur. w 1923 r. we ciągu kwietnia, maja i czerwca. W u- porcie Marsylii uroczystość wylPdow1 ło się w pon"rd?hłek ostatnie posicdze 

wsi P.!zy~ła, gm. Kloczew, powiat garwoliński, mowie tej powiedziano, iż rząd ra- nia pierwszeao lrans1>ortu zboża rn- nie da:vnej Li.'.:i faradów. Na por~ą-
łącznik „Orlika" - ujawnił: dziecki postanowił iść na rękę Fran- dzicckiego, które przywiózł statek dku dziennym p::lsfawiono m. in. spra-

„Drugi zastępca naszego komendanta cji, jako swej sojuszniczce. „Klim Woroszyłow". wę przyheia g-~nhó v Ligi Naro:łów 
żmuda Władysław, na zebraniu członków wartości 40 rnTonów fr::; ków szwoj-
bandy we wsi Przykła, w mieszkaniu komen· ) carskich przez Organ'zację Narodów 

danta naszej grupy powiedział, że w naszej • 8 Zjednoczonych. 

wsi zostanie zorganizowane koło PSL i. my • li fi - M d • Na posiedzeniu przewod1 iczył dele 
ws=yscy powinniśmy wstąpić do koła - to WlfZSZYC 0 CerOW W a rytle gat Norwegii. Najciekawszym pti·ik. 

jest nasz święty obowiązek. LONDYN, (Tass) Dziennik „Daily nia w spisku anty-frankistowskim. tcm porządl>:u · dzienne"'o była Iik,<tla 
z naszej organizacji PSL pojadą na par- Herald" dónosi, iż w czasie oblawy w Paryski · korespondent dziem ikr: cja systemu manduto ego. 

tyjne kur~y do Ryk, które będą tr vały dwa Madrycie, areszto\•;ano tam kilku star „Darły Herald" donosi, że w~ród a-' Gmacl v f!~- ·~i 1 ;ą.i • rot',. 1 ~-
ty~odnie rrzy Poż rncj O~" '.l'lie. Na par· szych oficc!' 'w sz ab()wych armii hisz, resztowanych zna.id""' >Nie 

1 
d' -~ięte „~ ·r • .,..,, • ·~."' GP ":>dar, 1• 

ty;nyi!l z~·nniu PSL z r ";:'kim marcalp:-'sk"ej. Aresztowanych zam1 n·~~o sztabu~ gen. Eduardo Ar,ma i pukł.

1 
.. '" · n O.N.Z. i M:i.ędzynaro(1 ··.e 

1946 r. nasz komendant Filipek Leonard w więzieniu pod zarzutem uczestnicze I Jose Salingero. Bmro Pracy. 
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;n;słerslwo R Inict a 'Rozbudowy zawodowe.1 go szkolnictwa 
domaga sit: Komisja Centralna 

Związków Zawodowych • c ł pl blOrcllt II rawtl-: WV soje ręc 
(Korespondenci« Z Sier diki{4go) 

W pow. sieradzkim na drodze Łódź _ Wro
cław leży małe miasteczko - Złoczew. Przed 
wojną liczyło ono 6.700 mieszkańców. Gdy 
barbarzyń!:kie wojska niemieckie w pie"wszych 
dniach wrześnIa 1939 r. wkroczyły do mla~ta, 

zdecydowały zniszczyć miasto, podpalają.; Pl) 
kolei wszystkie domy. W ten ~posób legIa w 
gruzach 80~/G domów. \Y obecnej chw1l1 mia
sto liczy tylko 3.900 mieszkańców. - Z:mąd 

Miejski wyremontował budynek adm1nistra
C}~ny rozparcelowanego maj~tku i tam umiej
cif szkol., powllzechaą o pięciu izbach. nie na
daJących się absolutnie na potrzeby szkoły ze 
względu zarówno na iWą szczupłoiić, Jak f na 
wilgoć, jaka Jełt w tym budynku. Po wchl!.ach 
dosłownie leje się, dliaci I nauczycielstwo za
padaJI! na zdrowiu, w klasach zaduch, bo Jak
żd w izbach o p&wierzchnl 23,2 m~ może nOf
maInie pril.::ować 50 dzieci. 561 d:rlec1 l'CW się 

w tych klas<!.ck, aż na trzy zmiany. D~le:l te 
trzeba rAtować I to natychmia.t. 

Zarząd Miejski I Gminny w Złoczowle wy
stąpiły w m-cu marcu - roku b. do do Po
wiatowego Pełnomocnika Minl~teTStwa )'ł'llnlr· 
twa I Reform Rolnych w Sieradzu z prośbą 

oddCłnla na cele gimnazjum I ~[koły powszech
nej w Złoczowle ośrolfka majątku Złl)czew, 

znajdująrego się w śrtidmieścłu. Gdy to nie 
pomogło Z rząd Miasta zwrÓCIł się w tej sa
mej sprawie w m--cu lipcu t. ub. za peired
nictwem Urzędu Ziem.klego w Sieradzu d. 

Ministerstwa Rolnictwa 1 Reform Roluych. De-

cyzji nie ma dotąd, budynek ulega dillsze! de- aczkolwiek przy każdym gospodarstwie wre 
wastacji, a dzieci coraz więcej tracą 'lil zdro- robota. Wzniosły się dzięki pomocy pmitwo
wiu. wej, uzyskanej w budulcu, stodoły i domy 
Może nasz głos przyśpieszy decyzję tego MI

nisterstwa, które tak często podaje się za 0-

obrońc~ interesów chłopskich, a dzieci robo
tnicze 1 ChłopSkie z najbliższych okolic zło-

czewa znajdą miejsce w "pałacu". 

Ale nie wszędzie czekają na decyzję 

władz. Niekiedy społeczeństwo bierze swoje 
sprawy w swoje ręce. Dowody tego mi.my w 
Stanisławowie, gdzie chłopi, pragną;:: uczyć 

swe dzieci zrobm ławId, pobudowali !lstępv l 
drwal.le, a nawet obecnie przystąpili do opar
kaniania szkoły. 

Jeszor;e wymowniejszym dowodem inicjaty
wy spełeczneJ Jest wieś Dzigorzew. Aby na
leżycie zrozumieć Ich czyn, trzeba pozllac 
Ilzieje oitałnich lat tej wsI. Wieś ta Jeź} aa 
lewym brze!U Warty. W m-cu wrzeŚJIiu 1039 r. 
zbrodJl.icze wojska niemieckie spaliły wił!ś tak, 
że z 70 gospodarstw pozostało zaledwie pięć 
domów. Okupant nie pozwoUI nie tylko odbu
dowac wsi, a nawet dokonywać Jakichkol
wiek napraw. Nic też dziwnego, ~e mIeszkań
cy łej wsi, jak krety, zeszli do podziemi i 
zamieszkali w piwnicaclt po kartoflach. Mało 
.krume.u .kaputowi było hllO. Cztić Jud
Ile. ci z dzieć.1 wywlizl d. Niemiec f Francjl 
O"eCBie Wfacajl!- oni do swych d.m'w. I IIzi
siaj jeucze serce się śclS'ka na widok tej wsi, 

• 
• • 

mieszkalne. 
Dzieci nie miały się gdzie uczyc. U ,yskano 

ze starostwa zezwolenie na zabranie z poUgo
nu baraku. Zniszczona wieś mobilizuje 4~0 fur
manek 1 w ciągu kilku dni przewo.;i jar ak, 
daje swoją robociznę, oddaje na pn!rzeby 
szkoły preml~ Jaką uzyskała w postaci łel .. -
za, nawozów szmcznych i karbidu za dosta
wę świadczeń rzeczowych, troszczy się jej 
wew!lętrzne urzącbenia. Z pomGcą gm. CIlilr
łuDia Mała i czynników administracyjnych 5ta
nl!ł budynek szko~y. 

Obecnie ożywIa go gromada 88 uczniów. 
Odbywają się w nim przedstawienia, organi
zuje się świetlica. 

- Bo my, obywatelu, Irleq dowali, - 1i\1-

pierw robota dla .gółu, a pół..lej dla sieIIle -
informuje sołtys tej wsi ob. Stan. Kikowskl. 

- Zrobimy z tego baraku p::ękną 5'ik.ł~ -
wirąca ob. Szczepan Pędzik, przewodniczący 

Komitetu Rodzlc1elsklego szkoły. 

- A naj,.,aŻllleJszym bodźcem do pracy 
Jest troska rodziców o szkołę - i to harmo
nijne współdziałanie wsqstkich ze szkołą -
kouczy ob. M. Ruszkowskł, kierownik szkoły. 

Tak c1 ludzie zdają soltle spraw«ij z tegQ. 

że o~wiilta to pettga. 
Zdz. PekzyiUió. 

• • 
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l'tuch spółdzielczy na terenie Polski za- f je!t szerzenie wśród swych członków zro-/ kae.r pionier6w spółtłzielczych. W czasie 
toczył już tak szerokie kręgi i objął tak :wmienia d,la idei i zasad spółdzielczych, od 2 - 15 lutego br. odbył się w Grzym
olbrzymie masy społQczne, że nurt jego ra- organizowanie w sakołach spółdzielni ucz- kowej Woli koło Aleknndrowa kurs dla 
czej skierować należy w głąb, a nie w~zerz. niow!kich, a przez nie oparcie wychowa- instn\ktorów spółdzielni uczniowskich, w 
Należy dążyć do uświadomienia sp6łdziel- nia na zasadach współdziałania. kt6rym wzięli udział nauczyciele po jad
czego członków, uaktywnienia ich oraz wy- IIlS'truktorat Sp6łdzielczy, realizując za· nym z Łodzi i każdego powiatu wojew6dz
robienia w nich zrozumienia dla wartości mierzenia ZNP, zorganizował spółdziel- twa łódzkiego. W najbliższym czasie pro
i korzyści solidarnego zespołowego działa- nie uczni-owskie w przeszło stu sZlkołach jektuje Związek Rewizyjny kursy instruk
nia. powszechnych i średnich, wiążąc je w torSlkie dla opiekunów sp6łdzielni ucz-

Dwie drogi prowadzą do tego celu. Centralę Spółdzielni Szkolnych m. Łodzi. niowskich. Ok6lnik Ministra Oświaty z 
Można przez odczyty, zebrania dyskusyjne Ta Centrala i centrala sp6łdzielni szko1- dnia 17 stycznia br. określa ramowo zasa
i kursy sp6łdzielcze, przez uspołecznienie nych wszystkich powiat6w tworzyć będą dy wychowania sp6łdzielczego w szkołach 
pracy w spółdzielniach podnieść i pogłębić Centralę Spółdzielni Szkolnych wojew6dz- oraz obowiązki i zakres działalności in
uświadomienie sp6łdzielcze obecnych twa łódzkiego, opartą o "Spółdzielnię 0- struktor6w spółdzielni szkolnych. Te 
członk6w spółdzielni. Można także przez kręgową Nauczycielską". wszystkie zarządzenia i posunięcia władz 
oparcie wychowania młodego pokolenia na Związek Rewizyjny Sp6łdzielni R. P.- państwowych, spółdzielczych i organizacji 
zasadach współdziałania, na zasadach SQ- Okręg Łódź - doceniając ze swej strony nauczycielskiej są dowodem pełnego i głę
morządu sp6łdzielczego przygotować nowe znaczenie wychowania spółdzielczego oraz boki ego doceniania znaczenia ruchu spóJ· 
kadry prawdziwych spółdzielców, Bp6ł- chcąc przyjść z pomocą !łauczyc!elstwu w dzielczego. 
dzielc6w świadomych dróg, form i celÓ\V, tych jego wysiłkach, opracował plan wy-
a zarazem korzyści podejmowCinia l rOz- szkolenia w szeregach nauczycielskich 
wiązyWania zagadnień życia społeczno i ---------
państwowo-gospodarczego według form i 
zasad spółdzielczych. e • 

Luraś J6zef 
Instruktor spółdzielczy. 

To drugie zadanie wziął na siebie nau-
czyciel. Plon r cy trZ;:Qch pi ci! latek 

Nauczycielstwo w rozumieniu f doc~~ W czasie trzeth pi~cioJatek stworzono w aa' .... y kn.tvn=ent uczniów. rówJ!.iei licubnie 
nianiu swoich obowiązk6w społec2mych i ZSRR potężną sieć uniwersytetów. W roku wzrosła sieć specjalnycłt szkeł i średnich zakla· 
państwowych, w rozumieniu nowych prą- 19ro bylo ich już 778, a uczącej się na nich mlo- dów naukowych. Jest ich obecnie 3.164, a w 
dów społecz!ll)-gospodarC'zych, w rem!ta- dzieży 560.000. W Rosji carskiej było tylko 105 nich 9ro.000 uczniów, więcej niż w 19ro r. 
cie których wytworzyła się nowa demo- tysięcy ludzi % wyższym wykształceniem, w ro· W ciągu najbliższej S.Jatki postanowiono 
kratyczna struktur,'t życia pańs-twowego ku 1941 w ZSRR było już około 1.500.000 osób. zwiększyć ilość studentów do 674.000. a ucz-
:;tant;ło w r.7,~regach budowniczych tego no- które ukończyły wyższe uczelnie. niów szkół specjalnych do 1.280.000. 
wego jutra państwowego, popiarając ruch Wyższe szkoły kraju opuszczało co roku W cią~u najbliższych pi~ciu lat 962.000 mlo-
sp6ł-dzielczy. ,ona&{ 100.000 spłcjalistów. To prtyczynił" si~ azieiy zOftnie .,rzyjęte do szkół wyższych, a 

Nauczyc;e··~I.wo SI an~l{) do tej pr,!cy w cło stworzenia w ZSł.R całkowicie ludowej in- 2.100.000 «o szk6ł !pecja):,ych. Nowy zastęp 
ram uch i w 7.akre1li~ swo\:go zawodu Do teliaellcji. !oPccjalistów z wyższym j śrcanilll wyksdałce-
niego nale'!:)' dZi:.>ń jutrzejs4y. Ono w całej W każdei republice i w każdym okr~u d;!ia. niem .,«zie liczył (tkoło 2.000.0ł0 lu«zi. 
masie praeuje nad przycotowaniem kadr łaj~ ka«ry i.żynierów technik'w, pisarzy, art y- WUOM kOlltyrlgllltu szk.ł wyższych bę«zie 
świndomych i karllych obywateli, którzy stów, kompozytorów, bdry te o«~rały o:r"I.- uwat'Wt.kowuy ,rtede wszystkim tworzeniem 
za lat kilka wezmll czynny udział w two- ną roI~ w rozwoju kulturalnym naredu. ..wycia ~łejalist.ew, zwi.z;usyela z rozwojem 
rzeniu rzeczy-wisto'ci dnia. Nie znaczy to, W czasie woil\y światowej szkoły wyższe i IlOWYC •• zie.lin nauJci i tec •• iki. Sieć zalda
by nauczyciel chciał i dał ~ię wyelimino- szkoły specjalIle dały ZSltlt pona. 290.000 fa- .ów natl.l,Qwo-.aaawczych r.śnie w ostatnich 
·WB.Ć z pracy tw6rczej obecnej rzeczywisto- chowców z wy:»szym wyszktałcenil!ll1 i pcmad lata ••. Stwfll'IeJlO Ah.tmię Nauk w Kazach
ści, ale w zasadzie i w :masie jest n&uczy- 375.000 ze !reanil\l. \T chwili oltecuj działają ~taait, Azer.ej.anie. Ar.tnii, Łotwie i f.to-
ciel organizatorem dnia jutrze~zego. w ZSltR 783 szkoły \'(yższe, w którycb. studiuje .ii. 

Oddział Grodzki ZNP m. Łodzi jeszcze 562.000 młodzitży. W ten sposób jui w roku O ogr.m.ym. zasi~~ puey naukewo-ba.aw-
we wrześniu ub. r. powołał do życia In-; bieżącym szkoły wyi.ze całkowicie zrekonstruo. czej w ZSRR świadczy to, że w 1!t45 r. wy«ano 
struktorat Spółdzielczy, którego zadaniem wały przcdw.oicrulil sieć :takł.dów. i od.:yskaly /la t~ c<:.le około 2 ~iliardy rubli. 

Centralna Komisja Związków Zawodo. 
wych, doceniaj'tc wagę zadań w zakresie 
przekształcenia naszego kraju z rolniczego 
w przemysłowo-rolniczy, domaga się od 
Rządu szerokiej rozbudowy szkolnictwa 
zawodowego wszystkich typów i stopni. 

Czynione oszczędności w zakresie ilości 
sZlkół zawodowych i etatów nauczyciel
skich w tych s~ołach mogą przynieść dla 
tej wielkiej sprawy następstwa, które do
prowadzą do zmarnowania tego okresu, w 
kt6rym zaznaczyć się winna najbardziej 
intensywna praca w przygotowaniu sieci 
zawodowego szkolnictwa. 

Władze państwowe winny uczynic 
wszystko, aby powstała odpowiednia ilość 
i sieć szkół zawodowych (szczególnie do
kształcająco-zawodowych) oraz, aby zaha
mow<,.ć odpływ sił nauczycielskich ze szkół 
zawodowych przez zapewnienie nauczycie
lowi tej szkoły takich warunków, jakie u
zyskać może w różnych dziedzinach życi? 
e<l'Sf)odarczego. 

Troska o dz~ecko 
Na nadzwyczajnym zebraniu członków 

oddziału łódzkiego Związek Nauczyciel
stwa Pol1!kie~o w dniu 30 ub . m. kol. Józef 
Kuraś Zl:łosił wnioski o zajęcie ZNP sta
nowiska w sprawie warunków bytu dziec
ka w Polsce. 

Kol. Kuraś stwierdził, że pomim<J de
kl~matorskiego frazesu, że "dzieci to przy
szłość narodu", który często powtarza się 
z okazji r6żnych zjazdów, nie widać po
ważnego i planowego podejścia do tej 
sprawy. A tymczasem sytuacja dziecka w 
Polsce nasuwa obawy co do zachowania 
bielogicznych podstaw bytu narodowego. 
W wyniku realizacji w czasie okupacji hi
tler-o\Wkiego planu zniszczenia naszego na
rodu utraciliśmy około 1/3 przedwojennego 
zaludnienia Polski. Notujemy 350.000 do 
500.000 zupełnych sierot i około 1.500.000 
półsierot. 

Dla zaopiekowania się przez społecze~
stwo tylko sierotami musie1ibyśmy mi~ 
5.000 zakład6w z 50.000 pracownikami 1 
wydatkować na ten cel 10 miliard6w zło
tych rocznie. Aby zapewnić opiekę wszy
stkim potrzebującym jej dzieciom (doży
wianie, odzież, pomoce szkolne) społeczeń
stwo nasze musiałoby wydatkować na ten 
cel astronomiczną w naszych warunkach 
gospodarczych sumę blisko 40 miliardów 
złotych. To jest jedna strona zagadnienia. 

Druga strona - to kwestia fizycznego 
i moralnego zdrowia dzieci. Na podstawie 
tymczasowych statystyk i na tym odcinku 
zarysowuje się groźna sytuacja. Tylko 
10% ogólnej liczby dzieci stanowią dzieci 
zdrowe. 45 % - stanowią dzieci o poważ
l'l.ych schorzeniach organicznych i czynno
ściowych. Armia dzieci moralnie zanied
lanych nie da się dok~adnie obliczyć, lecz 
wzrasta ona niemal z każdym dniem w 
braku planowego stosowania środk6w za
radczych. 

J eśli zważy~, te mamy obecnie zaled
wie połowę tej ilości urodzeń dzieci, jaką 
notowaliśmy przed wojną, a natomiast 
śmiertelność niemowlEit wzrosła o 400 do 
590 %, musimy dojść do ·wniosm, że byt 
J;laszego narodu jest poważnie zagrożony. 

W tej sy~uacji zrozumiałą i palącą ko
niecznością lItaje l!ię potrzeba racjonalnego 
plmu opieki na. dzieckiem oraz mobili
zaC!ji wnystkich sił społecznych w celu re
alizowania tego planu. 

Zanim to nast~pi, należy stosować ~rod_ 
ki aoraźne, które Ghoć w czę.iei przyczynią 
się dG poprawy warunk6w bytu dziecka. 
Na ten eel śroeki :muszą się znaleźć, choć
lty kosztem redukcji dodatkowych przy
działów niektórych grup dorosłych pra-
cowników. K. p. 
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Zastanawialiśmy su: Już na łamach „Gło
su Nauczycieli", nad pomocą domu, rodziców 
i wychowawców dzieci w pracy nauczyciela. 
Obok icdn1k tych, bezsprzecznie dominującą 

ro'<; odgrywających współczynników wycho
\\ :iwcz:ych istnieją inne ratwiejsze do pozys
kan a, bardziej do współpracy przygotowane 
i niezwykle wpływowe czyJmiki wychowaw
CZ<' , o roli ldórych szkoła dzisiejsza zbyt czę 
sto zapom.na :r, dio, prasa i książka. Są to 
a ieszczP. ba•dziei mogą być, najlepsi pomoc
nicy nauczyciela, zarówno w p~acy wycho
wawczej, jak i naukowej. 

Roli wyżei wymienionych czynników w 
szkole średniej, należy słów kilka poświęcić. 

Przede wszy~tkim z żalem stwierdzić na
leż·. że w'ększo~ć szkól nie jest zradiofoni-
zowana A p zecicż, ra~io w szkole, jest 
'\ caie nie mnie1 \"aźne n'ż w świetlicy fabry
cnwj. Parn ęta. nw, ie nan„zyciel w wielu 
\\ >adkach, 1 czyt mu~i ht:z nodr~cznika. Pa
m c;taw1y, że na11czyciel na prowincji. odsu
nii;;ly jest ca!irnwic e. od wszelkich pomocy 
11a11\0\\ \'Ch i że odczyty radiowe, lub czaso
P• 1 ia i>ą •t>dyną dla niego pomocą w pracy 
w;d sobą i pracy szkolnej. 

UŁOS ROBOTNICZY 

• 
n ik wycli aw z „ 

szą, musimy pamiętać, te każda rocznica hl-1 w. dziennikach I tygodnikach. Najłatwiej po
storyczna znaidu!c swój wyraz w prasie, w sługiwać się prasą (tym razem, racze! perlo
niezwykle rozleglej gradacji poziomów l opra dykaml), nauczyolelow' Języka polskiego. Nle 
cowań począwszy od tych przeznaczonych mówiąc Jut o innych czasopisrn'tch. Każdy nu
dla najszerszego ogółu, a skończywszy na mer miesięcznika „Twórczość", Jest przecież 

tych, które znajdują się tylko w ręku intelek- niewyczerpaną kopalnią nowyc1 krytyk llte-
tualistów. rackich, recenzji i wypowiedzi pisarskich. 

Zamiast suchych i czasami nudnych dla Nauczyciel ,który umiał zerwać z dawną 

młodzieży wykładów nauczyciela, młodzież drobiazgową i często bezmyślną analizą gra
odczyta przyniesione przez siebie ·artykuły. matyczuo-styllstyczną tekstu, a traktuje każ

A ponieważ klasa jest zbiorowiskiem elemen- dy tekst literacki, Jako ilustrację do konsek
tów najróżnorodniejszych. napewno znajdą wentnie wykładanej historii literatury (takie 
się wtedy artykuły z rozmaitych gazet, na są przeciet wymagania nowego programu w 
światto dzienne wyjdzie wiele szczegółów, zakresie nauczania Języka polskiego), musi 
które minęlyby bez echa, wygłaszane przez także nauczyć siebie I mlodziet czytania i 
nauczyciela. rozumienia czasopism llteracklch, tak obficie 

Ileż urozmaicenia da nauczycielowi, uczą- w Polsce wydawanych. 
cemu geografii kraiów pozaeuropejskich, kl!- Nie będziemy tutaj powtarzali znanych i 
ka artvku!flw zajml!jących się zagadnieniem oczywistych prawd, o ro'.i ksi<1żki, Je! zna
lndli dzis:ejszycli, o ile barwniejsze będą za- czeniu m. in. w pracy ·iauczyciela. Należy 

gadnienia gospodarcze (geografia klasv IV tylko z żalem stwierdzić, że młodzież nasza 
gimn.), po<Jarte artykułami ukazujący~i się zupełnie odzwyczaiła od obcowania z 
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ksiątką, albo też wielki procent nic zd<1ży! 

się Jeszcze przyzwyczaić, I te w pracach 
s~kolnych znależć muszą m1e1sce przynaj
mniej te nieliczne arcydzieła m,szei literatury 
powieściowej, które się rachowały. Z żalem 
stwierdzić należy, że publikacje popu la n10-
naukowe tak często wydawane przez - .,Czy 
telnika", „Książk~". czy „Olówną Księgarnię 

Wojskową", poza katalog szkolny rz dko 
wychodzą. Jeteli nauczyciel sam niewiele ma 
czasu na czytanie i nie znajdzie go, Jak d u
go będzie pracował ponad siły, to przynai· 
mniej użyć musi caleo;o swego wp!yWtt, hy 
czytała młodzież, by z przeczytanej lek
tury zdawała sprawozdania, by interesowala 
się apublikowanymi nowościami. 

Nauczyciel, który pragnie pracę swą uroz
maicić, którego ce1em Jest przy~otowanie 

młodzieży do samodzielnej pracy zawodowe , 
musi częściej odwoly :v ć się do radia prasy 

i k~iążkl, ')raz propa!:ować Je wśród mlo-
dzieży. Irena Woi<>óska 

Wydaje się chyba zbędnym uzasadnie~ie 
l:

1 1 •1 1e bezirvfhe o lecz z programem i wielkiej wagi nauki historii w szkołach. W 
n J!n.kiem w ręku, przez streszczanie wyslu hn 

Z druJiei zaś strony, m'udz,i!ż prz) zwy
cia .: możr a top i ~wo do sluchania radia 
(' 'O SZCZC""'>'ll e zec;!)O'o~ ·o, zbiorowo), d0 SIU 

powszec ie jednak uznanej prawdzie, że jest 

po· zdecydowany ograniczona w ramc.ch czaso-1 dnak zawsze sl 11ży konkretnym celon 
wych swojej epoki i tylko dla tej epoki je.t w"tórzę raz jeszcze. 
prawdziwa - wyraża bowiem jej dążenia, jej Czy jeśli Stefan Inglot którego me można 
najgłębsze nadzieje, jej tendencje i zadania w żadnym wypadku posą.dzić, o radykalizm -clia•1ycJ1 odczytów i recenzje ich w szkole. ona nauczycielką życia, upatrują "różni ludzie, 

ff3'lTJt prci~rari rlldirwy dostarczy materia- a ściJ!ej mówiąc różne warstwy i klasy spo-
111 I'lL nc'niają ego nauczycielom wszelkich leczne woła inną treść. Każda z nich chciała 
11rz"uri'otów, !Pcha tylk umieć szukać I by znaleźć w historii narodi.. potwierdzenie 
s' • ·'1a '). · dla swoich tez aktualnych, politycznych sfor-

[> .1 Jo i 0 st ied 1 !· nic tylko , pomocniczym mulowań, każda chciałaby zagarnąć historię 
P"U •.v "k en" 5zlrnlrym, czy podręczną hi- dla siebie. 

W stosunku do historii sformułowanie p'.l- piszę, o udziale chłopów w obronie Polski, lub 
wyższe, ma oczywiśeie znaczenie nie mniej· gdy Roman Werfel "rozprawia się z potwar
sze, niż dla innych nauk, a bodaj nawet czy cami Jakuba Szeli umiejsc1wiając go przy 
nie większe. tym w sposf.b pełen trzeźwego obiektywizmu, 

W stosunku do dawnych ,,kronikarzy"', nie 
mamy żadnej wątplfwoścl, że mieli oni na ce-
lu swoim pisaniem histońl, umocni6 panowa
nie kościoła w Polsce, w stosunku do histo-

obok Innych działających postaci I-ięĆdziesią

hl ck;i 1w1p~ 1'1iącą jc.c;t takie niezwykle To też w tej, jak chyba w każdej innej 
wa:źny11 ·rzew'c elem kultury. O ile mlo- dziedzinie n1!uki, spotykamy niezliczone wprost 
dz eż r1'"!ska ma v ,ecnie możność uczęsz- mnóstwo różnych szkół 1 szkółek, teorii i 

czat' d'> teatrów, kir, a zdaje się, że wresz- „teorii", z których każde zapewniają, że praw-
e e i Fi'ł armonie IT'·ei'skie prz' pomn"ialy so- ryków bliżS"ZYch nam w czasie, n\e zawsze mo· 

~ da historyczna zawiera się właśnie w Ich wy-

tych lat ubiei:iłego stulecia - to czy jest to 
- pytam - większe fałszerstwo, niż to, ja
kiego dokonywali - wszyscy nieo111al histo
rycy ubiegłego dwudziestolecia, przemilcz ją<: 

te sorawy, odmawiając chłopom wswlkicqo 
znaczenia w dziele budowy Polski. Oczywiś-

hI" n r1'odzież;:, to wlodzieu ośrodków pro- kładzie. że umiemy wyrafnie dostrzec więź łączącą Ich 
· ' I · · · ~ dk z epoką, w której żyli - jest to jednak fakt, cle, nie. 

\\ ' : on- "'c' T'le mrn 1,1C iuź o o ro ·ach 1 I niewątpliwym faktem Jest, że nauczyc-iel, Musi:rny tak uczyć historii aby podsta nwe 
· k" I · d ł „ 1 nie przedstawiają.cy wątpliwe~. Moi.na by 

" e 
1
· .:'c 1 l~·s_t, o tyc 1 z.r '>dcl artystycznych 1- rr.owa o_cz.ywiścle o uczciwym I mającym pn:eobrażenia naszej społeczności, orzeobra· 

d 
. . ukuć krótki pewnik, ie katda epoka, ma swą 

zunc t C o ~1 ,a pewne amb1cie wykładowcy - staJ·e wobec żenia, którym n.ikt -- oprócz zdecydowan eh 
\V 1 

\ 

własną historię. 
ie e jeszcze czasu .1pfynic, nim potrafi- rzeczywiście trudnego zadania. Pragnąć bo- bankrutów - nie moźe od'll6wić pozytywnego 

11•y zorganizować s eć objazdowych kin, tea- wiem dać swym pupilom historię niezafałszo· 1 dlatego na niepowochenie skazany będzie znaczenia, znalazły w niej swoje logiczne uza-
tró 1. zespołów muz" •znych, które dotrą do I waną, historię prawdziwą, widzi się zmus-zo- poszukiwacz prawdy. Nic takiego, bowiem sadnienle. 

':,aj da 1szych. za'<ątl·ów. Na razie .rad o do~~~na- nym wejść zawsze w kolizję z jakimś istnle· nie istnieje. Tu jednak wypada dotknąć sprawy b.rdzo 
I rolę tak eh zespołów s"'.letma, rozw11aJ11C jacym poqlądem, z jakąś utartą histońą. Do czego zmierzamy? Na1eży sobie uświa- bolesnej. Formują.cy się u nas w Polsce ustrój 
T' • cbe ży\ e~o słowa, te tnt I muzyki tam.! Jak z tą trudnością poradzić sobie? Jak osiQq- domlć, że uczciwe nauczanie historii, nie po· ludowej demokracji - nie ma Jeszcze swo·ch 

Jz'e do' •d k 11tura .,,·a1 <losl<>n n e t 1' o 1 nacS w dążeniu do prawdy historycznej tę lega bynajmniej na eklektycznym zbier 11iu historyków. Nauczyciel stoi w swej orcrv hez· 
,• . t"\. r.'e i wzl ror ior,:i-. ' i,tć ~ pl zemy tak chętnie przez duźe P? faktów, czy nawet ich kompleksÓ"w, w mT'ie- rndl'y. Czy można, uccąc, d 'my na to, z N. n-
i eż te n tf\ · il~ bior l\\ vc~ rec ta.: i i- I< o hy szuka! odpowiedzi na tak sformuło- maniu, że w wypośrodkowaniu różuych me- keqo - wyj:iśnić czyn jr-t ch1o'J w dzip"ach 

leż 'Jro"ektów n ce za.::Ji ie wreszcie dys- w1me pytanie - szukać będzie na pr6ż.no tod i różnych systemćnv, znajdzie się przysło- -:>olski, lub jakie znaC7enie w historii nMzcao 

ku i, nasun'" młodzieży i naJ?CT.ycielom siu- Prnwdy bowiem pisanej przez duże P, nie ma wlowa prawda złotego środka Historii uczy~ narodu, mają. tacy ludzie, j k H!.1qo I'olłątaj, 
chanie radia! i być nie może. Ka:!:da z nauk, ka:!:da zresztą. !de należy tak, jak tego wymaga nasza konkre- Maurycy Mochnacki. Jarosław Dabrow~k1, Sta• 

Wie'e luż pisano o tym, ie nauczyciel sam elogia wyrast11 na podłożu istniejących real- tna rzeczywistość, jak tego wyrnaga skład n1sław Wercell - czy tylu tylu innych? 
czvta zh,1 malo, a wcale jut nie zwraca u- nych stosunklw, na fundamencie konkretnej, sto~un:k.6w, w których łyjemy. Nauczyciel historii, musi umieć nową hl· 
wagi na to. czy fTil'>dzież czyta gazety. Po spolecznej I politycznej n:eczywisto~ct. obo-1 Zło~liwy posądza mnie, o namawianie na- storlę. historię naszej epoki · tn:eba mu ill 

·a !0~1i'c'a1 i h •ż, cym!._' 6re bezwz lę jętne przv tym, ~zy wvrasta ara ~wiadomle, uc'zyciela do „fałszowania" historii, do nagi- d«<~. 

l10W1"11V r ie z ri' J, · ,ż., ~tar czv nie. Każ a z n'ch jest w soosóh zuoełnie nal'ia jej dla aktualnych potn:eb. łilstoria, jc-1 Jarosław Crło eckl 

501 feldkurata. Y'1 chwili,. gdy ko~acja ?vła I ?Y mo~e w la.zł k?n:inem, gdvby go i:;tr8: 
gotowa, ktos zadzwonił. SzweJk posme- zacy me byli zd1ęl1 z dachu. Był takt 

a Z 
szył otwurzyć drzwi i po chwili zamel- wytrwały, że byłby mógł stać się mini
dował: strem, albo i posłem. Zrn')ili dla niego 

_Już .znowu przyszedł, proszę pana w tej gospodzie, co tylko mogli. 

oJny łwlatoweJ feld':vra•a. Zamknąłem go tymczasem Wytrwały człowiek, nie zwracając U

W łazience. żebvśmy mogli spokojnie wagi na to, o czym się mówiło, powtarz~.ł 
1tłlt ' '1cz11J Pn111p1, flull:rr. /,,.,~'·owski - ilu.~tram'"- 1011kona.ł 1. lf. SzrznMr) zjeść kolację. z uporem: 

MaM n1dzieję, panie feldkuracie, I powietrza. Tu jest zbyt rluszno. I -Uczyniliście niedobrze mój SzweJ - Chcę, żeby wszystko było jasne f 
i0 su-na... . -Szwejku! - wołał w kierunku ku -- rzekł feJdlmrat. - Gość w dom proszę mn!e wysłuchać. 

_ 1\[a pan racje, s:anowny panie- I kuchni. _ Ten pan życzy sobie wyjść Bóg w dom. Za dawnych czasów bie- - Może szanowny pan mów ć - rzekł 
-przerwał 'mu kapelan. - Mogę panu na świeże powietrze. 1 siadnicv kazali się zabav.rfać różnym feldkurat, - pozwalam panu. Niech pan 
jeszcze raz powtórzyć, że ufność krzepi Posłusznie melduję, ranie feld- potworkom. Przyprowad7c;e go, mech 1 mówi tak dłu'{o jak się panu p1dob . a 
czbwieka w wolce z ż c-ie'11 Niech i kurat 'l1Ówił nadchodząc Szwejk, _ nas bawi. my tvmcz:t~em b c!ziemy biesiadowal; da-
pan nie traci nadziei. Bardzo to pięknie że już go raz wyrzuciłem. Szweik wrócił po chwili z mężem lej. SzwC'jku, podawajcie. 

mieć pewien ideał, bvć niewinną, czys-1 - Powtórzyć! _ brzmiał rozkaz, wytrwałym, który ipogladał ponuro. - Jak panu wiadomo - mówił wy~ 
tą istotą, która pożycza pieniądze na, który został wykonany szybko, spraw- -Niech pan siada - uorzejmie za- trwały wif'rzyciel, - szaleje wojna. Pie-
weksle i ma nadzieje. że należność o- lnie i bezwzględnie. prosił go feldkurat. - Aku!'at 'kończy- niądze pożyczy em panu feldkuratowi 

tr~y?1~. Niech pan. się nie pozbywa na- _ Bardzo dobrze panie f.e1dkuracie my kolację. Mieliśmy homat'Y, fososta, przed wo 'ną, i gdyby nie wojna, to nie do-
dz1e1, 1 ufa stale, ze spłace panu tysiąc rzekł Szwejk, powracając z sieni, a teraz jeszcze żjemy trochę jajecznicy magałbym się tak bardzo ich zwrotu. Ale 
d~11iescie koron, pdy w kieszeni mam _ że załatwiliśmy się z tym panem za. I z szynką. Można sobie pozwalać, gdy mam pewne doświadczenia. 
mecałvch _sto. ! nim dopuścił się tu jakiej awantury. , ludzie oożyczaja pieniądze. Wyjął z kiefzeni notatnik i mówił da· 

-A wi:,c p~n _f Jdk~rat.. . W Ma1rczyca(::h b~ł karczmarz, znaji}cy l -:-Zdaj; m,i się, że nie pr~yszedłem 'lej: . 
- A w1rc Ja istotnie -Od~'Jw1edział dobrze Pismo święte i gdy czasem ło- tuta1 dla zartow rzekł mąz -ponury. - W8zystk'J mam poz:iprsywane. Nad-

b" elan. . . ił jakiego gościa bykowcem, to zawsze -- Już trzeci raz tu jestem. Mam na- ryoruc„nik .Janta był mi winien siedemset 
Tw::!rz gosc1a przybrała zno-...vuż wy- mawiał: ,.Kto żałuje rózgi, nienawidzi dzieje. że teraz wszystko si~ wyjuśni. 'wron i odważył sie paść nad Dryna. Po-

raz unon~ i złoś?i. 1 syna swego, ale kto go miłuje, wczas -Posłusznie melduję, panie feld°L:.l _ ~ucznik Fraszek dcs•ał się na rosy'skim 
. Dame, to Jest oszustwo - rzekł, go karze". Ja ci dam bić się w gospo- rat __ wtrącił 8zwejk, _ że ten pan f ·ancie do niewoli a wm;en mi dwa tysią. 

ws~a~ c: . . dziel je5t tr ki wytrwałv. jak niejaki Bouszek ce koron Kapitan Wichterle ;ei;t mi wi-
1 iech pan się uspokoi, szanowny _Widzicie, mój Szwejku. c, spob•ka z Libni. Os-ieninaście razy w ciągu jed- nien t.-ką sam" sumę i zostal z1bi+v nod 

"l'JC' „ człowieka. któr' n'e sz:muje kapbna nego wieczora wvrzucT !(O od „Exne- Rawą Rus1{ą t>rzez wl:lsnv<'h ż~łn;e zv. 
To oszustwo! - krzycza: uparty - nśmierhrwł się fe1dkurat. ró' ", a on po ka7clvm wYrwcanlu wra. J:ad, cr·i"znik Machnk dostrl ~;~ no n"c· 

gc · ~. N'ac'p" rł pan 1 ego zanfania! Sa na świecie h1dz;e. ogr0mn1e „ał, że niby zapomniał tam fajkę. Wła- woli w Serbi a 't-st mi win· ty~i"c p'ęć-
- „ ló.i panie rzel ł feldlwrJ.t, - v: ,n. ~li i do takich n2 l2ial mąż, po ził o:nem, drzwiami. :przez kuch lię, set koron. AlP są jeszcze inni Md'Jbn.i. 

panu jest~koniecznic potrzebna zmiana dwakroć już wyrzucony z .m.~eszkania I przez mur o_grodu. przez piwnice i bv.t~ ( d. c. n.) 
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czyt z tramwain, tracąc tyin SD') 01Jent wazkę rosołu nic me wskó-
ra\\ zY. u 

Nie czul jednak do niej żalu - tym wyżej, dalej się wzniosła. ,viy-
ślał 0 n'cj pomimo woli, bezwiednie, bez przerwy. W ciągu całych go
dzii! miiłowal przypomnieć sobie, tllDTZytomnić dej włosy, oczy, us.ta 
0 k !orze torebek owocu dz·ikiej róży - i wysilał pamięć nadaremnie. 

Zaledwie mu znikła z oczu, znikały z pamięci Jej rysy - %ostawało 
natmniast natrętne widmo, podobne do białego obłoku o ~leJunych ry
sach, które szlo przed nim gdzieś górą. Obłok ten goniły dego myśM 
z t<;~knotq i pozorną bojaźnią, z odrobiną nieuchwytnego żalu, ze smut
k1e111 i 11.rndegnaną sympatią. Szedł co rano, aby żywą dziewczynkę 
ze ~\d'll1 widmem poró\vn:rwać. I wydawała .mu się tym piękniejszą, 
napawały go iakimś strachem dei kryniczne i mądre oczy. .„ 

•Podówczas jeden z kolegów, tak zwany „Ruch w przestrzeni,, 
wielki „społecznik·', zaczynający wiecznie pisać wstępne artykuły: ~to
rych doko11czyć nie pozwalał mu brak potrzebnych po temn ~s1.ązek, 
nagle i niesp-0dziewanie „wziął" i ożenił się z ubogą jak mysz kosc1elna, 
„en 1:1•1cypantką". 

żona wniosta „Ruchowi" w posagu stary dywan, dwa rondelki, gip: 
sowy po ·ąg Mickiewicza i kilkanaście nagród gimnazjalnych. ~lod~1 
m<t.f; 1'1kowie zamieszkali na czwartym piętrze zaczęli zaraz p-0 slub.1e 
glo • 11 prLymierać. Udzielali, oboie korepetycyj z takim zapał~m, ze 
roz'l.c•dszy się rano, spotykali się dopiero wiecz-0rem. Dom ich Jednak 
stat s G punktem, do którego zmierzat wie::zorem każdy „spotecznik'' 
\\' z•1bl-0co1Jych sar dalach ,aby się wysiedzieć na fotelu ,napalić cudzych 
papierosów, nagadać do ochry~nięcia i \vyclać ostahie kilka gr~szy na 
ski, tikę, za którą uprze.ima ~onpodyni kupowała bułki ·i serdelki, ukła· 
dul:i artystycznie na talerzyku i częstowała gościnnie. Można :.ię tam 
byfo za w. ze z kimś spotkać, zaznajomić z nieznanymi do owej pory 
w;·.'. :mi ludźmi, z koleżankami gospodyni. a niejednokrotnie można na
wet było pożyczyć czterdzieści groszy. Jakże pobladł Obarecki z ra
do~ .:i, gdy wchodząc pewnego wieczora do tak zwanego salonu, ujrzat 
uk,: 1aną swoją panienkę \V gronie koleżanek. Rozmawiał z nią i aż 
do n.eprz;, .rnoitości tracit przytomność ... Wracając tego \\'ieczoru do 
do ·111, µrai.;m:\! b~ ć sam - nie marzyć, am myśleć, tylko być z nią całą 
d• ::1, wszystkq ją m•eć ,v oczach, w uszach, mieć dźwięk jej głosu, tak 
mJ. „cć it1k ona, zamkn4ć powieki i niechaj idą pod nimi te obrazy, któ
re wyd,deraJą si ęz serca. Pamięta! jej oczy przedziwne, posc;.pne a mi· 
lo:·c;·nc. iagodnc t tajemniczo myślące, w któryclt przerażała jakaś glę
b·1,:i. Dozn:.iwal uczucia rad·ości 1 spokoJu, .takhy po skwarnej i drę
cc;.;ej podróży doszedł do czystego stoku, ukn tego w cieoiu s.ose11 na 
,, .. •nie górskiej, 

Ota.:rnwi ,::\ szact n':;cm. prznviązyw.tno szczegó\114 wagę do ie.i 
sk ... J~u-:11 ', _p1zed~ta •„,1.ą~ Obareckiego nieznaiomej, Wj deklamował 
p-vważnie: 
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palem, a bez przerwy, o grzechach głównych swojej pokojówk. sru
chal doktó awel calvmi ifodz;nami wymowy pani Anie,:, za '.iJOw,ijąc 
na obl:czu uśmiech, jaki og'ądać można na ustach młodz.ei1ca, emablu· 
jącego grono pięknych dam w chwili, gdy mu najstrnsziiwiej dokucza 
ból zębów. 

Do czynów bohwterslklcli w zakresie demok-ratyzru::Ji w Obrzydłów
ku pojęć, choćby w imię znośniejszego prze.pędzania czasu, nie był jut 
zdo1ny. Za żadną ceinę ni~ byłby składał wizyt rzeźnikom, jak to za
mierzal swojego czas.u; jeżeli mógł rozmawiać, to jedynie z ludźmi, 
będą,cymj w jakiej takiej kulturze. 

Wówczas to nie tylko już energia uległa zniszc.zeniu, - znikło 
i poszanowainie dla w zelkiej myśli szerszej. Z wielkich widnokrę· 
gów ledwie dających się zmierzyć rozmarwnymi czyma, został w drio
krąg tak dalece mały, że można go było zakreślić ko11cem modnego 
kamaszka. Na rozbrzmiewające po artykulach szukanie „prawdy Ja
snego płomienia i nowych nieodkrytych dróg" zapatrywał się w po
czątkach umierania z goryczą, i.alem, zaw.ścią, następnie - z o.stroż
nością czfowieka, mająceg.o pe'\vien zasób doświadczenia, później z nie· 
dowierza1J1iem, wkrótce p.o1em z póluśmiechem, potem ze zdecydo\va
nym Ieikceważeniem, a koniec k-0ńców nie zapatrywał się wcale, po· 
'llieważ byto mu naijzupelniej wszystko jedno. Leczył według w·ka
zówek mtyny, praktykę jaką taką wyrobić sobie zdolo.ł, przywyl·t ja
koś do Obrzydlówka, do samotności. do nudy nawet, d'.> prosiąt pie· 
czonych i nie kwapi! się by'laimniej do o;;niska życia umysłowego. 

Zasadą, do której, niby do \\!'spólnego miano·wniha sprowa<l.zały 
się czyny • myśli doktora Obareckieg-0, stała się ta - dawajcie pie
niądze i wy·noście się ... 

A jednak w chwili, gdy siedzi at po powr.ocie z imienm księdza pro· 
boszcza, zajęty bęlmieniem pakami po stole, „mctaf:zyka" opanowy
wała g.o z dawną siłą. Już podczas jakiejś sz~snastej godziny winto
wej doktór czuł się niedobrze. Wywołał to aptekarz znowu, który 
zaczął ni z tego ni z owego stutliować historię -powszechną C.!zara 
Carutu (w pnzekładzie Leona Rogalskiego) i, wvmbiwsz: \\' sobie bar· 
dz.o radykal11y pogJ.ąd na d·tiatalno 'ć Aleksandra VI, w b::z\v y llunio· 
wość jakoby popadł. 

Doktór Obarcck:1 wiedz.iał aż nadto dobrze, dl.1czego farmaceuta 
dysputami destrukcy.jnymi rcnbestwia ksu~dza p.ol)() 1cla: rrzecrnw<ll, 
że są to preludia do zbliżenia się, zaprzyjaźnienia 11a 1nocy Jedności po
gl4dów ..• Pt1zeczuwał, że odwiedzi go 1dc.:~ koh\ eh, br;. • , , z.i.I. 'el\a 
zachodz'ąc, \\'1$kaz> wal umiejętnie 11a brak L1pitału, zróJlo „'> a„t ,l.;j;", 
a ZlllZYWSZy loty do spr cl W Obrt.yd!O\\ -;kich \VI k,ll'C, Ir V on th\la•j, 
trz~ mając się za ręce, .korz~ ści spok.: 'C'i~ •. t1 ir 1J 1, , .I , p·~a-
lllem recept na lokc1e, dru'!1 cksp1 1, .1 1 1 , :1 • > \ ..! _ 

może zapr-0ponuje stczerze i otwarcie, „11.izl-.1 kla..ią.; t, „,u, , 1..du-
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żt>ll', c 'str-i weksl-0wcj s.nótki, której celem będ'l'.ie wsp6I,ne masze
Fi' ·n., w tonie gn<Jiówki. !Przeczuwał takie doktór, że nie bęcłzie 
n.:al siły do zakM1czenia propozycya aptekarzowych nakręcaniem mu 
zle]·ka kości policzkowej, p,oniewat nie wiedzieć .w ;imię czego kość 
tę nakręcać... Przy:pmszczał nawet, .te spólka ta stanie, - kt6'ż wie ... 
Gorycz zalała mu serce. Co się stało, jakim spos<Jbem aż dotąd za
s~edt, dlac·zegi0 nie wyrywa się z tego błota, czemu Je1st leniwchem, 
marzycielem, refleks.iorn.i.stą, psoiwaczem wtasnyich myśli, ka1rykaturą 
wstrętną .samego Sliebie? , 

I zaiczęto się, ,podczas wPatrywainia s1ę w olCno, nad!zwyici;aijnie 
s7.c:zegółowe, pilne, badawcize, bezlitosne i subtelne ogląda'!lie własnej 
bez.~i1ności. ~nieg padał wielkimi płatkami, :i>rzesłalniali~c smutny kraj
-0braz ·zimowy mgłą i Zimrn.kiem. 

Chimery.czną a bezpłodną gonitwę myśH przerwały nagle WY'krzyikni
ki g-ospody.ni, usiłującej przekonać kogoś, że dolktora w domu nie ma. 
Do!;tór jednak wys'zedł do lruch1lil, aby ,mzerwać pas.ma -ąięczących 
go myśli. 

Ogromny chłop .w żółtym koltudm ·zrni6tt „~cielkłą ozapką" pył 
sVtod jego nóg w głębokim pokłonie, odgarnął p:ięś1cią wto1sy z czola, 
wyprnstowal się się i zamierzał rozpocząć Qrację. 

- Czego? - .zaopytal doktór. 
- .A to, wielmoŻ'ny doktorze, softY's mię tu przvstaL 
- Po co? 
- A po wielmożnego doktora. 
- Kto chory? 
-Nauczycielka ta u nas we wsi zachorizat1a, Sparto ją cosi. IPrzy-

szcdt soltys ... dedźcie, pada, Ignacy, do Obrzydłówka po wielmoi1Uego 
_doktora, może, pada. .. 

- P-0dadę. Konie doibire? 
- A konie ta dak konie: śwarne gady, 
1Po-dobala się <1oktorowi myśl dazdy, zmęc·zell!ia się, choćby nawet 

ni21):ozr.ieczeństwa. Wdział z naglym iOżywieneim grube buty, kożu
s7·2 ~. futro, którym możnaby byt,o otulić wiatrak, pasem się opasał 
i Wj szdl przed dom. „Gady" chłopskie nie wielkie były, ale okrą
z1:, \'.'ypasione - wasąg olbrzymi na saniach, sfomą twyładowany 
i okryty ·kilimkiem. Zanurzył się w słomę, otulił, ch!oip p·rzYisiadt ~
kiem na przednim siedzeniu, omotał parciane ledce z kłonicy, korne 
.z;;.ciąt Pomknęli. 

- Daleko to? - zagadnął d<Jktór. 
- Będzie to może ze trzy mile, może nie ma.„ 
- Nie zbfądzisz? 
Chłop obe.jrzal się z uśmiechem ironicznym. 
- Któż„. da? 
.Wiatr dął w polu przejmując:v_: n1ekute, ukośne,_ ledwQ ociosane 
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~(ąś nienasyconą ciekawością i cichy, przeszywaią:.·r ból 'w'jad.ał :rm.t 
.się w serce. Trzy lata tu mieszkała obok nie&'o - dowiaduije się 
o tym, gdy mu umiera. . 

Wsizystko ,co go sp'O'tykato te.go dinia, wydawalo mu. 'się tfa'k'<> 
dalszy ciąg udręczeń przymUiSOIW'()-boT'suczego .istnie1nia. Jednocześnie 
rcn·chylal się jaikiś tajemniczy 'hlOriyzoint, ja1kiś ocean, ginący w mgla.ch. 
Po nerwach jeg·o, aż do najdalszych ich •galązeC'zek ŚGie!ka'ly :zimne' 
dresizcze. Miotał siię jak śliz na błotnistym dlnie strumienia 'WY"cil'O"' 
wany, gdy go zainurzyć w wodzie morskie1j ... 

Toteż całym wysiłkiem rozpaczliwej niecierpliwości ucliwyic,U się' 
\VSp•omrli'eń, uciekl w nie ,pnzed nieziniośną rze.czywstością, za<tonął, ijal{ 
w obroku mgfy C'zerwcowego IJ)rtzedświtu. 

Za ctakąbądź cenę pragnął być choćby przez chwilę sam, aby my· 
śleć, myśleć.„ 

Z pokoju nauczycidki wszedł ,J>1'1zez mare d!nwiczki do du!ed izby, 
zasitawionei ławkami i ,stoNrkami. Tarm usiadł w ~iemno.ści i lniby sku-
1Jia1jąc ducha, niby obmyśla~ąc ś·mdki ratunku, zaczął wsporrtitnać. Oto, 
co sobie przY'P'Qmnial. 

Jest ubogiim stu.denitem ·c~airtego kursu. Idzie w poranei'k: zimo-. 
wy do S'ZIJ)iitala, taik misiteroie stawiając 'nogi, .by nie wszyscy przy
il1aimniej widziehi, iż dziwry w podes.zwac:h tekturą umiejętnie są p-o
zatykame. IPaltoc.ik ma cia5'I1Y, da:k 'kaftan wariata,· wytarty ftak da• 
1ece, że Żyd letnią porą ośmi·u .zań złotych dać 'llie chciał. Bieda na
straja go pesymistycroie, 'Wtrąca .w Jakiś stan ciągtego s.mu1Jku, który 
jest czymś niesk.-Ończenie większym niż nuda przyk~a, lecz -daleko 
mniejszym niz cier.p~enie. Można się z tego obudzić natycfumiast: dość 
dest wyipić kil.ka szklanek herbaty, zdeść befsztyk - lecz herlbaty nie 
pil i obiadu pr.awdop.odobnie aeść nie będzie. Biegnie niemal po brunat„ 
nyim błocie z ulicy Dtugi·ei, aby o trizy kwadranse na dziewiątą wcho„ 
dzić w bramę ogrodu Sask~ego. Tam spotka panienkę, przejdzie obok 
niej ,przydrzy się ciężikiemu, dł1ugiemu, dasnopo.pielatemu 1iei warkoczo
wi .. ~ Ona nie podniesie oczu, zmarszczy brwi ,podobne diQ prnst~h 
a W<:łSkich skrzydeł jakieg.oś ptaka. 

S.p-0tykal ją wówczas w tym samym miejscu codziennie. Szła szyb„ 
ko na Krakowskie Przedmieście, wsia·dala do tramwaju i jechala na 
Pragę. Nie miala więcej nad siedemnaście lat ,a wyglądala jak stare 
pannisko, w baszlyku, zarzuc-0nym niedbale na futrzaną czapkę, w ka· 
loszach zadużych tmchę na deJ małe nogi, w niezgrabnej i niemodnej 
salopce. Niosla zawsze pod pachą jakieś kajety, ar:lmsze zapisane, ksią
żki, mapy. Raz de.den, czuctąc się w posiadaniu kilku dziesiątek, prze-

-znacz.onych na obiad, postanowił zbadać, dokąd ona ijeździ. Puścil się 
wtedy w pogoń, wsiadł do te.go samego, dziesięciogrnszoweg:o prze
dziatu, lecz zaraz po zajęcin mie.jsca stracił całą odwagę. Niezr.aioma . 
zmierz~la go wzrokiem tak -0g_romnej p<Jgardy, że niezwłocznie wysko-
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Uwaga Sł$.lł6wkl 
Wydz.lał Aprowizacji I Handlu Zarządu 

Miejskiego w Lodzi, powiadamia, te wszyst· 
kie zakłady pracy na terenie lodzi, prowa· 

dzące stołówki dla swych pracownlld1w obo· 
wiązane są złożyć w terminie nleprzcl<raczal

nym do dnia 25· o kwietnia J!!..f5 roku 

w Wydziale Aprowizacji I Handlu 01·zv ul. 
Wólczańskie! Nr 18 pok. 229 Il-gie· piętro 
odcinki Nr 60 z kart żywnościowych I ~f 
„W" z miesiąca „ctarz::c-kwlec'"ń" 1946 r 
uprawniające do nab rcia artykuMw ŻY\.'ll" 

ściowycb na potrzeby stotówc!< na mlesią„ 

mal rb. 

Wszelkie reklamacje po wskazanym wyżej 
terminie uwzględnianw nie będą. 

Gł.OS ROBO'l'NIC ZY. 

o 
W dniu 7-mym kwietnia. odbyło się w Ło- choc nie było oficjalnych przepisów, były licz

dzi urnczyste otwarcie Szkol Prawniczej, zor- tle rygory i okólniki poufne, a nade ws1ystko 
ganizowanej przez Minister•two Sprawiedliwo- sytuacja tych klas, nie pozwalała na kształce
ści dla szkolenia kadr pro l'!alo!'!'kil"h. nie tych dzieci. Dziś do sądownictwa muszą 

Uroczystośc tę zagaił ob. Jodłowski dy;. mle~ dostęp synowie ludu Polskiego. 
Depart. Szkolenia :;:;awodów Prawniczych i po- Z kolei rllużs?e przemówienie - wygłosił 
i'Ularyzacji Prawa, który przvwitał przybyłych "'ficl!tninister ob. Chajn. Mówca cmówił obszer
';:donk6w Prezydium I<RN i pierws:zE>go preH- nie, z;iqadnienif> praworzfldno~ci, !::ez której 
sa ~:i.du Najwyższego ob. B:uclkow~ldeqo, v:i-1 nie mo:le hyc prawd7.iwei demokracji. Sądow
rroministra Sprewierlliwol\ri ob. Ch11 ina, pro li:. nictw<' sta~ musi na stra2:v tej praworz:J-dnofoi. 
":'1du Najw.ob. Piernikarr.kiego. l'r."rlstnw'cleli i Ob. Minister pQdkre~lH. że utworzenie Szkoły 
~. iownictwa i proknratury, rro~ri. or1n. durha- Prl'łwnlczej nie je~~ w1~~·:•al'ir->rn pod l\1tesem. 
c ' szkoły. s. do"'"nil'tw11 zcwodov•re'To. 1ćwca wierzy, w 

NastQpnie rly:. JodłmtJski - on1r>wil prze- jak najbar.-lziei harmonijną współpracę sadow
~~<'.nH, jakim kierował się Rząr. Jedno~ci Na- nictwa rawocow~go z tirm. k!Óre twol'2y si 
rod::i\'e.i. vryd11jąc dekret 'l dnia 2?.-go styc!.-,;11 obecnie, a Jrtóre wlać musi świeży strumień 
1946 r„ ~ezwalaj c na wyjr.tkow.a mianowan!e I krwi. 

KTO JUTR.O OTRZYMA MLEKO na s•11Mwisk„ ~ę J.z16w i prokHrt1.t.uów osób Na uroc7 •.tn' • 0twarc;a szkoły przybyli 

Wydział Aprowizacli i Handlu poda ie dl' nie ma}:fr.ych. CPIUU!ił\ uniwer~ytecki~go, P1a· 1
1 

pr7.edstawiciele centr"llny. eh ,„~adz. pa.rtyjnych 
~·iauom • 1 . • t . „ : j l~cyC'h J't1tmn1;:st wysokie 1<wa.Hlk11c1e !ipole- PPS, PPR, ZD. _ ob. ob. Cyrankiewicz. Ber-

osc • ze JU ro W srodi; 10 k" •etnia rb., czne. ma11 Ordyniec i ministe• Putek, którzy powi· 
mleko na kartki ~przedawaue będzie w ~kle· Przeslankar;ii tymi hyła konle<.'zność 2d'!· I ti'li otwarciP pier~~"i ·· -;-~!y Pr'l<vnic1ej, wy-
pach 6 i 9 rejonu. m,::uatyzowani;i s dcwnictwa 1 jakna_iszybsze rażaiąc w imieniu repre-e:itowar:vch pn:e~ 

-- -?---- wypełnienie luk, jakie powstałv w ~ądownirt- o;iehie partii.· wyrażajac nfno:lć. iż prz~rczyni 
RAOUL KOCZALSKI PRZYJEZDZA wie na skutek wojny i okupacji. o.ię ona nlP.Wf)tpliwiP. cio wychowania nowego 
światowr; sławy pian;sta Raoul Koczdski. Następnie głos ?:abral wicF.p·~zyrlent KRN. l'.lo)<'olenia prokuratorów - obrońc~w m11.jf)sta· 

J'rzyjeżd:i:a 2 tagrai 'cy c!o Polski na tournee ob. Barcikowski, kt6ry podl:.reślił, że w Polsce tu Rzeczypospolitej Ludowej. M11sz11 oni 
koncęrtowe. W Łodzi wystąpi K'CCzahki na przadwne'!niowej młodzież robotnicza i chłop- jak mówi podsekretarz stanu tow. Berman -
wielkim koncercie symfonicznym Państwower ska nie miała żadnej moŹ!1oŚci bzt1'.łcenia się, mie~ twlłrdą dłoń i C'lnjne ok.o. 
Fil.harmonii w najbliższy piątek, 12 bm. Dyry
guie Zdzisf w G6rzyński. Bilety sprzedaje ka~a 
kina ,Baltl'k", Narutow:cia 20. 

ZARZĄDZENIE 
W ślad za moim ZU:!~dzeniem z dn.ia 11 mar 

ta 1946 r. L. dz. XXI \'f'ct. Z. a. E/z-46. w 
sprawfo zwalczani.i zara:y stadniczej i zgodnie 
z punktem a 8 2 tegoż zarządzel'!.ia przeg'iąc! 
wszystkich bez wyjątku koni, znajg.\l;ących si~ 
na terenie Starostwa Grodzkiego Sró<łmiejsko 
Ł6dzkiego Przegląd ten oc!będzie się w nastę
pu jacych terminach: 

1, 2, 8. komisariaty M.O. - cnia 15-I. 4€; 
3, 7 - komisariny M.O. w dniu 16.I. 46 r. i 
4. 5, 6, kom. M.O. w dn:u 17). 46 - od godz. 
8 r no na tar~owisku dla koni, ul. Parkowa. 

Konie doprowadzone być mai<t z dowoc!ami 
tobamości. O k r;ach chl."rych ltib nicdoprowa
d?onvch ż 1akichkol . ie. powodów należy w 
odnośnym t nn'nie ~łożyć pisemne zarr.eldowa
n,ie. 

\'C'inni me_•o ,owania się c!o powyższego za
rzadzen;a pocią,11-ęc1 zostaną do odpowiedziaL 
noki karnej z art. 98 ro i'· Prczydn. Rzeczy
pospolitej z .dn'1 2! \'III - 1927 r. o zwalcza_ 
n".1 z:i.•ażliwych cliorób tw rzęcych (Dz. U. R. 
P. nr. 77 po~. 673), prz '111Ji.jących karę arcsz· 
tu do .., ' i g!"2.ywny c!o 10.000,- zł., a~bo 
1ednc; z ty ' ! a~. 
Łódź, dn'a 8 kwietnia 1946 roku. 

Za Prezydenta Miasta 
(-) E11ge i z A1rm1kir:l 

Wie~ ')Tezydent Miasta. 

OB 'Ir:'SZCZE IE O LICYTACJI 
Komorr k Sądu Grodzkiego w Zduńskie1 

Woli, Srcfa11 I cwardow• ··, maja,cy kanc !arię w 
Zduńskiej W li przy uL • iickiew'cza nr. ,z, na 
podsraw1e :irt. 602 k. "l, c, podaje do p11bhez-
11:1 •iadoonofr•. że dnia 13 kv/ct'lia 1946 r. od
będzie się: 

l. o !iOdz 9.30 w S7adkowicach I-sza licy 
tacja ruchomośc'. należących do Szczepana Zwo 
liński~go, zam. w~ wsi Szadkowice, gm. Szadek, 
skłacaiących się z ~ metrów żyta, 3 metr. owsa, 
I 5 mtr słomy. S kur, l koguta i 3 kaczek O
szacowanych na ł•czną sumę 1 s .1 50 złotych. 

• II. o godz 11 w Choszczcw;e gm. Kroko
cice Isza licyt~cj,1 rnchomości, należących do 
Ada'!l.1 Gurazdr zam. we wsi Choszczew, skła
dajątych s1<; 'Z ja16wki i bycz:ka oszacowanych 
na łączną sumę 17.000 .zbtvch. 

Ruchomości można ogL;dać w dniu licytacji 
w miejscu i ctas;e wyże1 oznacz.onym. 
Zdm1ska \Vola, dnia 4 kwietnia 1946 r. 

Komornik {-) St. Ler1,oanclowski. 

lffilll~llllHll!ll 

trf!! DBUZ 
TEATR W. P. codziennie o godz. 19 min. IS 

arcydzieło Fredry ZEMSTA. Udział biorą: Je
rzy Leszczyi1ski, Józef Węgrzyn, Władysław 

Grabowski, Tymowska, Zaręb;ńska (dubl. Gó

recka), Bagucki (dubl. Łapiński) i ~widerski. 

TEATR POWSZECHNY TUR codziennie o 

TEATR 
Dzi~ o godz. 19-ej, doskonała komedia mu 

zyczna z muzyką Frimmla „Krćil wł6cz~gów•• 
w obsadzie premierowej. 

Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni. ul. 
Piotrkowska 102-a, a oc! godz. 17 - w kasie 
teatnJ. 

(rodzinie 19 znakomita komedia Pagnol'a TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Ostatnie dni komedii „Ich Czworo", Gab_ 
rieli Zapolskiej z Mirą Zimińską w roli głównej 
p<>czątek o godz. 19,15 1 kasa czynna od godz. 
Ir-ej. Wkrótce premiera wsp6łczcmej ztuk; Ja 
rosła wa Iwaszkiewicza p. t. , Stara Cegic'.nia". 

MARIUSZ w reży~erii i z udziałem Aleksan
dra ZelwerowiC'Za w popisowej roli Cezarego, 
'ednej z najświetniejszych w repertuarze wiel
kief!o artysty. R żyseria Zelwerov.'icza, deko
racje Teisseyre i doskonała gra calego zespo
{u przyczyniają się do wielkiego su cesu sztu
ki. Pc!ne sentvmentu i humoru sceny z życia 
portowego Mar.oy!ii są. bez przerwy 0 ·łask.iwa- KLUB PICKWICKA, Traugutta 6 (wej'.cic 
ne przez publiczno'•\ apełniającą widownię I przez hotdl I p.) dziś o godz. 19_ej - wiccz6r 
na dotychczasowych przed tawleniad\ do ogta- muzyczny: skrzypce - Stanisław Santor. akO'lll-

tnieoo miejsca. paniament - Celma DobrowQlska. 

• a podstawie z::rządzenia Ministra Odbudowy z dnia 2 lutego 1946 roku, M.tnisterstwo 
Odbudowy - Centralny Zarząd Zrzeszeń Przetlsiębiorstw dowlanych, podaje do publia.nej 
wiadomości. że z dniem IS marca 1946 r. zostają uniewai.nione: 

wszelkiego roc!zaju pełnomocnictw do 7.a.rządu i zabezpieczenia mienia opuszczonego 
lub porzucone o (w zrozumieniu an. 1 i 2 Ustawy 'Z dnia 6 5. l94S r. o majątkach 
opuszczonych i porzuconych (Dz. U. R. P. nr. 17 poz. 97/194~) przcdsi~biorstw, sprzę
tów i materia16w budowlanycb, wydam~ przez Ministerstwo Odbu:łowy lub organa mu 
podległe przec! dniem Is marca 1946 r. · 

Osoby lub instytucje, µosia.dające takie pelt•omocn1ctwa obowiązane są zgłosić je osobiście 
lub przez swy.:h przed5tawicieli pned dniem ~ kw'etnia 1946 roku w .\.1:inisten.twi' Odbudowy 
w Centralnym Zarządzie Zn:eszeń P.rz.cdsiębior- stw Budowlanych. Warszawa, Al. Stalina 38. 

Osoby lub instytucje, usilujace po dniu 15 marca 1946 r. wykonywać zabezpieczenie i;ub 
zarząd przedsiębiorstw, spnętu i matcrial6w budowlanych, stanowiąc. eh mienie opuszczone lub 
porzucone na ~dstawie uniewaź.nionych pełnomocnictw będą pociągane oo ocpowiedzialności 
karnej i cywilnej za ewentualne szkody. na jakie z powodu ich działalności interes Państwa bę 
dzie narażony. 

Z dnlem 15 m rea t9ł6 roku Cantralny Zarząd Zrzeszeń Pnedsilj>lorstw Budowlanych 
1 podległe mu Wojewódzkie Zrzeszenie Przedsiębiorstw Budowlanych są jedynymi organami 
Ministerstwa Odbudowy uooważnlonymi do zarządu, zabezpieczenia i przejmowania przed· 
siębiorstw budowlanych, materiałów budowlanych i spnętów budowlanych, stanowiących 
mienie opuszczone i porzucone na zasadzie Ustawy z dnia 6 maja 1945 rolm o majątkach 
opuszczonych I porzuconych. • 

O powyź.szyni zostały powiadomione wszelkie wla~ciwe -Władze i Urzędy upowai.1,ionc c!o 
ścigania naduż:ć w tym ukresie, 

Warszawa, dnia 4 marca 1946 r. 
Zrzeszeń 

Dyrektor ''nczelny 
Centralnego Zarządu 

Przedsiębiorstw Buc!oW'.anych 
(-) inż. '\\."{, 'korasuw.<ki. 

Dr. med. LENCZEWSKI. Choro!Jy kobiece i 
akuszeria. Obecnie ordynuie ul. Sienkiewi-
cza 51, g-~uz. 3-7. tel. _l~l-4!· _____ POTRZEBNY księgowy do samodzielnego 

prowadzenia księgowości przebitkowej Przed
siębiorstwo Państwowe „Film Polski" Dział 
Produkcji, Łódź, Narutowicza 69. 

NACZYNIA kuchenne, miski łybki stotowe, 
noże.. late.rki, '!)arnik.i, wiac:ira ocynkowane, 
pa.tel111le cta.lowe poleca Hurtownia, ł.ćdż, 
Rzgowska 3, te-1. 132-28. 

Dr. MIECZYSł.AW KOWALSKI 
specjalista chorób skórnych I wenerycz
nych przyjmuje 8- 10.] 6 ~l I·g.2-.. Maja 2· 

Dr med.. E. MIKULICZ 
lekarz·denty5ta ze l.wowa, specjalista w 
czenill choróh clz seł i jamy ustnej, ulica 
wadzka 17 • ' 144·45 

!e
za-

~---------~ 
DR S. ż .!(O ~R I (z Warszawy) Specja
lista cho•fih ~1 6r \eh ~ enervc:rnych I 111oc7.0· 
pfciowycb przyjniufe, Łódt. Piotrkowska 33, 

iodz. t~~--6~--~~~~-~~~

lllllll!ll!llll!lll\11!1 t m111m1111m1m111 

HURTOW JA „Zjednoczeni Kupcy" Piotrkow
ska 309 (Plac Reymonta) poleca artykuły spo
ży,vczo-kolonlalnc, musztardę. soki. śliwki, wi
na. mąkę. kaszę, past~. bibułkę, gilzy itp., jak 
również cukry i ·zekoladę wszystkich finn po 
cenach fabrycznych. Poszukujemy stafych do
stawców. 

MEBLE! Piękną sypialnię i drugą skromniej
szą poleca Izdeh ki - Piotrkowska 31-2 I p. 
oraz tamte wykonuje sie zamówienia stolar
skie. 

1111111m11 11111111111111111~111111111 
DENTYSTA ZEIFEN, który mieszkał przed 
wojną w Lublinie, przy ulicy Karmeiickiej nr. 2, 
a który ze swoja, służącą w tawił mi do miesz
kania w .+O roku kredensik. ma go wreszcie 
odebrać. Lublin, ul. Wyszyńskiego nr. 31 m. ,-, 
Zofi1t Wyszyńska. 

':>tr. 7 

„POLONI • ' l1 ' .0 t l\llwska Nr~ 67) 
„POD GOLYJ\l IEBEM" 

„TĘCZA" <ni. Piotrkowska 108) 
„POD GOŁYM :"TlfBEM" 

,.WISLA" <Pn .... •d 1} 
„WOŁGA • WOŁGA". 

„BAŁTYK" (Narutm"i,..„7.., 20) --. 
„ROBIN HOOD". 

„GDYNIA". (Przejazd 2) „NIEWI. 
DZIALNY WRóG". 

,,STYLOWY" fK lińskiego 123) 
.,BlAtY MURZYN". 

„WŁÓKNIARZ" (Zawadzka 16) 
„OSTATNIE OSTRZEŻENIE". 
„HEL" (Le ionów 2) 
„OSTATNIE OSTRZEŻENIE" 

.,ROBOTNIK" (ul. KiH•i<:' ;E',.,.o 178) 
.,C ~ P. 'EC Z NASZEGO MIASTA" 

„PRZEDWJOś T{ " ('7r -·-0 •
1:iego 

74-76) „ZBIEG Z SAN QUENTIN" 

„TATRY" (Sk11k;~,„ '"'a 40) -
„STRZELEC Z BENGALI" 

„REKORD" (ul. Rzgowska 2) _. 
„MANEWRY MIŁOSNE". 

,.BAJKA'' (li'r""'"H •·· ' ' ·>1) 

,.PRZ ·Z ŁZY DO SZCZiSCIA" 
,,WOLNOść" (Napiórknwskieg'J 16) 

,.FRANCJA WYZWOLONA„ 
„ROMA" (Rzpowska 84) 

„POWP.ÓT DO ŻYCIA„. 
„ZACH!}:TA'' (ul. Zgierska ''6) 

Wielki film dramatyczny „OJCOWIE I 
DZIECI". 

„MUZA'' (Rud Pabianicka) -
.ROZWlEDŻ~'iY SIĘ" 

„ADRIA" 11). \ar z. ~talin.1 l (Głó ·na)
,,P OTR I" 

IUNOTEATR OSWI TOWY O. M. 
T. U R. - Kopc:rniha 8 - w programie 
„l\1El\SYK". 

„OŚWIATOWY" ·~d:T.iennie o o-odz. 17 
i 18.30, w niedzielę i hvięh 15 30, 17 i 
18.30 wszy"tkie 111iej~ca po 5 i IO z! 

Począt(>k se nsó,.,. w dni pi\'·~ „d~ 
nie o godz. 16, 18, 20 W niedzielę i 
święta o godz. l "">, 14, 16, 1 '? 20 

Kina· . Polon ", , H I", „Adria", „Baltyk", 

„Pr~edwiofoie" i „i't'l11a" rozpoczynają seanse 
o ról vodz' 1y pófoiej. 

.Przeds rze.dai; h'lc;tćw d-o k'n: Fe Nd, 
Wolnośt: i Roma dl~ C'Złon ów Zwią::ków 
ZawodoW> 'i C,zg':.sz· 1 ::: ~ - r by 
wa się w Radzie ''i!.k' dowc:i fabryki r';eye_ 
ra (Pio r~a '/Skl 295) od ~odz IO 1 ., ·e1• 

Celem uniknięcia n 1'0 prosimy o 
przychodzenie n wc:tt>"ni'2jsze 11eanse. 

Ofi ry 
, A ODBUDOWE W RSZA WY 

Zł. If.312 60 (piętila~cic tysięcy trzysta dwa 
ndcic złotych i 60 groszy). 

NA TOW. PRZECIWGRUŻLICZE 

Zł. 15. 3 u 60 (pięm'.lsc1e tysięcy tnysta dwa 
nak:e złorych i Go groszy~. 

złożyli pracownicy i rymczasow~ kierowPicy 
z:organizowani w Zw. Zaw. w AlcksandrOW'c. 

Pracownicy P.U.B.P. w Łęczycy złożyli na 
Pomoc Zimową zł. 1582.-,-

Pracownicy W.U.B.P. w Łodzi złożyli na 
Pomoc Zimową zł. 500.-

ZGUBIO, O-KARTĘ rozpoznawczą nr 2591 

dow6d _P. K .. P. nr. 4303 1 legit. tramw;jową, 
kartę reicmacyJną z R. K. U. t6c~ _ Pow. lcgit. 
W. S. S., kartę sti;pu na teren kolejowy, Gó_ 
reckiego Jana, Gdańska n7 m. 3. 
ZGUBIONÓ: Pcnfel 1.awierający palc6wkę, 
metrykę urodzenia dowód osobisty, qegitymac1ę 
Związku Drukarzy, legitymację tramwajową, 
lcgirymację pracy z firmy ,,Książka", na nazw. 
Ludwika Dr.c:_~~skiego, Andrzeja 36, m. 21 

ZGUBIONO palcówkę na nazwisko, Porczyń. 
skiei Antoniny. 

SKRADZIONO palcówkę, llkt ślubny, kartki 
żyw11osc1owe Gruchal<kiej Zofii, oraz metryki 
uroc~~- Bartłomiej i Czesława, 

SKRADZIONO kartę rcjesrracyhą z RKU -
Zgierz. łegir. PPR i legit. Zw. Zaw. Pietrasie. 
wio.~ Edwarda. Zgicrz,_Dluga 53. DR. ZOFIA SKONIECZKA. leka~ szpitala „Ko PORZ.'\DKI WIELKANOCNE' Farby. lakiery 

chanńwka". spec. chorób nerwowych przyjmu podłogowe, pasty do podł6g, mydro i proszki w 
ie 4-6 ul. Piotrko ' ka_l"-6'------·---== wielkim wyborze poleca - firma - „Chrom" 
Jll!:'i"'' l f - n-. r CY [li!jlli!mi!!J - Produkty Chemiczne - Artykuły Malarskie, 

ZGUBIONO legit. trilmwajową "Za m-cc nicpa.i 
- i::!Yste. Rożniota _Marianna. Łagiewnich 25. 

fABRVKA cukie!'l ów. aekolady i drażetek. • 
Ł6dź, Piłsudskiego 44. - Telefon 205 - 27. 

PlELĘGNIARl(A wykwalifikowana ze świadec -
twami do 5 miesięcznego dziecka, na CJłlY PRZYJMUJEMY reperacje r6żn)'ch maszyn i do 
dzień względnie pól dnia - od zaraz poszu- spnedania szpulmaszyna na 6 ~z.pil. Jagielbń-

Jerzy Karczewski, Łódź. Marii Skłodowskiej SKRADZIO, '0 palc6v. k i kanki żywnościowe, 
Nr. 26 (dawniei Podleśna). tel. to6-28 I Rzgow Sulińskiej StanC:bwy, Sk'crniewic ·a_ 13._ 
ska 8. Poleca naiwieksz:v wyhór cukrów. 

kiwana. Warunki dobre zapcwnlone. \Via- ska 43. (Chojny)_ ODSTĄPIĘ ąub wydzierżawię sklep spożywczo-
domość w Ddm. ,.Głosu Robotniczego". 
RUTYNOWANA BILANSISTKA - buchal
terka przyjmie pracę stałą. lub godziny. Wia
c!_omość do adminimacji sub „przebitka", 

. kolonialny. Lipowa 31. \\?'iadomo'ci na miejscu 
MASZYNA do wyrobu swetr6w „Gloria" nowa otl godz. 17 _ 19. 
okazyjnie do sprzedania. Reklama. Piotrkowska ~=:-=-~-------....,-------.,.,,.,,=,,,. 
46, tel. 173 - 59. llllllllll!m! Z dokument lllllllllillllll 

KRA\'?' ACIARKA zdolna, dobre warunki. po- IłADIOODBIORNIKI naprawia. stroi. przera
trzcbna. Narutowicza 41. Wytwórnia kraW'.&- bia ze stałego na zmienny prą..; oraz poleca 

zotowe „Precisious-Radio" Sienkiewicza 2. tÓW. 

GC"lr SECT./\IU"l s~1 dzidnr 1 STA1 '!CZARKI 
wr ·w1Ffiko .me I!' cobrych warunkach po
Sl h1 pracownia gor• t6w. 11-go Listopada 

WIADRA, garnki emaliowane, miski do jedze-
nia. _łyżki. polec;}; Pomorsk~_lL.__ __ _ 

NIWELATORY, teodolity - trójnogi - łaty 
42 - 4~. 

PU , , l,B, ' A :ido' r 
Połud~iowa 30 (Zakład 

nrzęt geodez fn.y - mi!,roskop\ naprawia, 
1~n1cu zy~tka od za;;z, l kupuje Warsztat Optyczny, Łódź: ul. Nowo-
fryzjerski). miejska 3, tel. 145-65. 

ZGUBIONO tymczasowe zaświadczenie rożsa
mości świa:lectwo szkolne z ukończenia gimna
zjum i metryka ' urodzenia, Kądzie'li Lucyny, 
Szosa - Rokicińska t. 

SKR.l\DZ!Oi ' O palcówkct na nazv. iiko Kuciń
skiej Adeli. Romana 2. 

ZGUBIONO PAICOWKĘ, legit. 2k ł bilet 
miesięczny Ł. W. E. K. D. Nychter Bogumiły 
Pabianice, Traugutta 8, 

SKRADZIONO wyciąg z Ksiąg Ludności, pal• 
c6wkę, kartę wymienną, 16 punkt6w, kartę wę• 
głową i kartę wyr6wnawci.ą na styczeń - lury 
Marchwickiej_ Wikrorii. Przędzalniana 13/39. " 

ZGUGIONO kartę rejestracyjną handlową aa 
pończochy, kwit od p()Życzki i rachunki Mcncel 
Czesławy, Aleksandr6w, Zic'lona I 3. Uprasza się 
o zwrot za wynagrodzen:cm. 

ZGUBIONO fogit. tramwajową na m-ce parzy
ste Sicińskie' Janiny, \!_idok ~12, 

SKRADZIONO kartki żywno-śc-i-ow-e-„ W" G;:;:'. 
deckicgo Henr)'ka j Grodeckiej Heleny i kar. lI 
Q.rodeckiej St r• w,, I:.6dź, Kowińsk:i. 9, 

SKRADZIO O kai.~ rozr.oznaw..:z; na-;;-i ;f: 
sko Piotrowskiej Rozalii, Napiórkowskiego 3. 
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ODCZYT PREZYDENTA MIASTA 
OB. K. MIJAŁA 

Prezydent m. Lotłzi cb. K. Mijał wy· 
gł::si odczyt dla intel'g:mcji pracujące! pt. 

„Rola intel:~encji w dzisiejszej rze
crzywlsto$ci". 

Odr~yt odhędzię s'.ę w środę dnia 10 
kwietn·a rb. o godz. 16 w sali Teatru 
Powszechnego TUR przy ul. 11 Listopa
da 21. 

--o---
KURSY DLA RADCÓW ZAŁOGOWYCH 
Wydział Kulturalno-Oświatowy przy Okrę

gowej Komisji Zw. Z: w w lodzi komunikuje, 
że dnia 10-go kwietnia 1!],46 r. rozpocznie się 

ClWarty 5-cio dniowy kurs dla Rad Zakłada· 

w, eh wszystkich zakładów pracy na terenie 
I ,uzł. 

Ce1em kur~u jest przeszkoienie czwartego 
członl;a Rady Zakb:hwcJ . Wykłady odbywać 
się będą w lokaln TUR-11, n•zy ul. Skoru9kl 
6/8, w goclz. 8 - 14. Pu!:!ktual'le stawiennictwo 
dele!Towanych członków RCJd Zc:!;!adowych obo
wiązkowe. 

--0-

ZEBRA.NlA 
W ~redę ro-go marca o ?Od7. r6ej oóbędzie 

si~ zrhr:mie nowowybranego komitetu dzielnico
wego PPR_u, dzielnicy Lewa - Sródmiejska w 
loka';u własnym przy ul. Poludniowa r;" 

St~wicnnictwo obowiązkowe. 
~~· {} ~~ 

W dniu 9 kwietn'a (wtorek) br. o godz. 
r4,30, odbędzie się Konferencja Dzielnicowa 
Sr6dmic;ska - Prawa PPR-u w lokalu własnym 
przy ul. Gdańskiej nr. 75. Stawiennictwo obo
wiązkowe. 

--o- -
ODCZYT W DOMU PROPAGANDY PPR 
W Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr

kowskiej 262, we wtorek 9 kwietnia o godz. 
1„.00 tow. Grochowska wygłost referat p. t. 
„PSL w słowach ł czynach". 

Stawiennictwo s!"chaczv kursu obowiązko
we! 

. -----0--

UWAGA! SEKRETARZE KÓŁ GÓRNEJ LEWEJ 
Komitet Dz. Górnej·Lewej zawfotl:m1ia, że 

w dniu 10. 4. 46 r. o goclzinle 16-ei odhę<dzle 
się posiedzenie sekretarzy wszvstló:h kół iah
rycz!lycb. Stawie!lnictwo obow:"~'rowe. 

---o---
CZYTELNiA P!S~. W CRDU:. 

Centralny Ro'hotniczv Dom Kultury - TUR 
w lodzi, ul. Piotrko,l'ska 243 ·uruchomił z 
dniem 15 marca 194J r. świetlic~ otwartą z 
czytelnia pism i książek dla wszvstkich. 

Każdy za opłala wpiso ve!Jo 10 zł. oraz 
mle<ięcmą orłatą 2 zł. może korzystać z czy
telni czasopism, wydawnictw ponularno-nauko
wyC:1 z równocze-sr.~ moż11ością 'korzystania 
na miejscu z encvklonedli. słowników ł innych 
wydawnictw pomoenie11:ych. 

~wietlica otwarta jest w dnie un1:1'"'' r!.nie 
od godziny 16 do 20, zaś w niedzielę ł świę. 
ta od godz. 10 do 14-ej. 

CRDK ANGAŻUJE INSTRUKTORÓW 
TEATRALNYCH 

Centralny Robotniczy Dom Kultury - TUR. 
Piotrkowska 243 angażuje instruktorów, teat
ralnych, tańca oraz śpiewu chiralnego. 

Zgłoszenia z podaniem kwalifikacji nil piś
mie przyjmuje kancelaria CRDK __.:. TUR, Łódź 
ul. Piotrkowska 243, w godzinach od 8-ej do 
18-ej. Tel. 112-57 i 114-40. 

WYPOŻYCZALNIA SZTUK TEATRALNYCH 
W C.R.D.K. 

Centralny Robotniczy Dom Kultury - TUR 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 podaje do wia· 
domości, że z dniem 1-go marca br. otwarta 
została wypożyczalnia sztuk teatralnych. 

POLSKI CZERWONY KRZYŻ - INFORMUJE 
KO~'UNIKUJE: 

Biuro Informacyjn."l P. C. K. Piotrkowska 
236 pokój 11 prosi wszystkie osoby, któ:re zgło
siły poszukiwania o5Ób .:aflnionych, - by od
wołały osobiście lub listownie ptiszukiwania 
osób, które powróciły, lub których los został 
ustalony. 

.------
POLSKI CZiP.WONY KRZYŻ OTRZYMAŁ 

Il·gą KARETKĘ SANITARNĄ 
Polski Czerwony Krzyż otrzyma! w dar7,,e 

od Brytvjskiego Czerwonego Krzyża 15 kare
tek sanitarnych C.K. Jedną. z tych karetek Za
rząd Główny P.C.K. - przekazał Łodzi. 

Jest to drura karetka sanitarna, którą otrzy
mał w darze Okręg Łód;;ki PCK. Pierwszą. ka
retkę ofiarował łódzkiemu PCK K~nadyjsk1 
C:.:?rwony Krzyż. 

W związku z powyższym Polski Czerwony 
Krzyż w Łodzi przyjmuje zgłoszenia na prze
wóz chorych w godzinach od 8 do 22 -
Piotrkowska 236, Telefon: 154-52. 

- - X 

SPROSTOWANIE 
W naszym niedzielnym dodatku „Literatura 

{ Zycie" ukazał się wiersz Wł. Broniewskiego, 
zniekształcony w skutek nieuwagi korektoów. 
W najbliższym naszym dodatku literackim, 
wiersz tow. Broniewskiego zostanie jeszcze raz 
przedrckowany. 

GŁOSROBOT~N~I~C~Z~Y:_. _________________________________________ N_r._9_9 

E I I ZŁ 
robot:ni ej LO 

Mistrzostwa Polski w noksie na rok 
1!)46 zostały już zako1'iczone. Na osiem 
możliwych do zdobycia tytułów 'trzy z~o
byli łodzianie zapewniając sobie tym sa
mym pierwsze ~jsce w klasyfikacji 
punktowej przed Poznańskim i śląs1Ciem. 
Su1kces ten Łódź ma do zawdzieczeni.:i 
ttzem chłopcom : Stasiakowi, Olejnikowi 
i Niewadziłowi. 

treningi stosując się ściśle do mych wska 
z6wek. Przed mistrzostwami trenował 
bardzo starannie. 

„Tadzio", jak go wszyscy nazywają, 
cieszy się wielką sympatią wśrócl k<>le
gotów za swój doskonały zawsze humor j 
miłe usposobienie. 

Oprócz boksu kocha muzykę. W chwi 
lach wolnych od treningu i pracy zawo
dowej (pracuje w Elektrowni miejskiej), 
nie rozstaje się z harmonią. Towarzy-szy
ła mu ona nawet na obozie ' eningowym 
przed mistrzostwami. Lubi również bar
dzo Ping-pong i myśli nawet o wzięciU 
udziału w najbliższych zawodach. 

BOKS. HARMONIA I P1NG-PONG 
PASJO ~UJĄ STMHt'KA. 

Mistrz PoJ.ski w wadze muszej Sl:l
sia'k Tadeusz liczy ohecnie 25-ty rok 
życia. Jest dzieckiem Ł0dzi. Boks rozpo
czął uprawiać na krótko przed wojną, 
gdyż niecały rok orzed jej wybuchem. !U EK BOI{S ROZPOCZ.1Ł WCZEśNIEJ 
Pierwsze swe kroki pocz(lł stawiać w Olejnik. mistrz Polski w wadze pół
niestnieiacvm obecriie klubie T.K.P. Od średniej, na którego zwycięstwo nad 
razu dos'tał się pod fachową opiekę za- Grądkowskim (śląsk) wiele łodzian ry
służonerro nion!.era n~sze~o pięściarstwa zykowało w zakładach poważ.ne sumy, 
Tomas 7 1. Konarzewskiego. jest również wychowankiem Konarzew-

- Od razu zapowiadał się na dobre- skiego. 
go bok~era - mówi nam wychowawca Popularnv „Jurek" pięściarshvo zaczał 
najlepszych naszych pięściarzv. Zdziwił .uprawiać dość wcześnie, mając zaled
mn'.c <;wa zwinnością i doskonalą pracą wie 15 lat .. Dzisiaj liczy sobie 24 Iata. 
nóg. Widziałem. że chłopak ma talent. Karierę zawod.1iczą rozpoczął przed 

- Po wojnie odnalazł się w ŁKS-;e. wojna w „Wi.Mie" i swymi pierwszymi 
httaj znó'w pod moia ooieka rozoocz„ł zwyeiestwami od razu wvsunał sie na 

c ł io 
5.57 Kraków. 6.4S W-wa. 7.10 Poznań. 7.45 c::yńskiei. 16.25 W-,•«·„ 19.00 AL:dyc, dla ro

W-wa. 8.30 Skrzynka poszukiwania rodzin. botników: 1) „U met::tlowców:· - rep. w oprac. 
8.45 Codzienny odcinek now.:. „O żołnierzu tu- Edwarda Szus tra, 2) „\Vędrnwni artyści" -
łaczu" - now. Stefana Zeromskiego. 9.00 Raz· feliet. Zbigniewa Kopalki. 19.30 W-wa. 20.45 
maitości. 9.10 Program na dzisiaj. 9.15 Przerwa. „z wi::ytą w wytwórni filmowej" - rep. red. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackie;. Karola Turkiewicza. 21.00 Prze~ad wvdawnictw 
12.05 W-wa. 14.40 Płyty. 14.55 Pog. sport. I a· w 0 rac. Ludwika Swieżawskie/,io. 21.10 Pieśni 
rosława Nieciickie§:o. 15.05 Rnerwa. 15.10 n. L~- 1 
R 1 K 1 ki . E'- z· b 1. t'' d J:i<awnsa w wy.;,. Cacy ii \Vc:zrzvnowski.ei -„ aou ecza s i Ke!JJ. un a 1s - au yc. l Wł d I R k k' 1 

słowu. muz. w oprac. Bolesława Busial-iewicza. sopran, a rnmp. a vs aw 
1 

acz ows 1. 2 .. 30 
15.30 Wiadomości z miasta i prewincji. 15.35 K:oncert .reklamowy. 21.~ Sh!'zynlca po~zul«wa
„0 pr:c:ctaczaniu krwi" - pog. pepul. J.crzego Inia ro~zm. 21_3S Komunikat o '!'ogo_dz1e. 22.00 
Rutkowshego. 15.45 lDll!rowizacic forteo. w 1 Katowice. 22.JO Koncert Życzen. 2J.00 W-wa. 
wyk. Franc' szk i Les::c::yń~kicj, 16.00 Aullłvc. dla I ?.3.35 Pro~ram na jutro. Zakończenie audycji i 
dzieci młodszych: Trzy baiec::.k,i Ąnny Swim:- Hyi:nn do 23.40. 
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Wygr<tQlLPO 
56215 i 64/f~. 

Wygrane po 51).000 zł: - Nr Nr. 
6716 22335. 

99 

65 600117. 

tefii 
62:)]..3 745 976 64133 
91'5 17 6'n55 63351 

Wygra .PO J.500 zł, - Nr Nr: 
1 78 D 627 85 892 WO 57 72 
4 SlJ.1 740 222ł 52~ s 637 93 760 

e·~ a:;ii; s24 o 43 113' 4100 168 341 
501 6S8 771 5 8 321 61 !JO 422 G26 

OO 4 7 S 23 893 918 6B 60"l'5 105 
l 2 2 7t:14 4U. llłO IHQ2 82 

11 liO 2118 lOS 3 
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~ 541 625 7 2 852 946 22040 55 334 
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6 421611 3~ 430 55ii 43261 706 gl.f) 
~ 3111 7i4 45362 618 942 46080 482 

719 g97 909 47198 310 38 88 568 
546 9&Z 6ł!16. 160 861 907 48059 170 473 561 3 698 

Wypene p& 2:9.80 zł. - Nr Nr: 8T3 978 49031 2 113 339 74 445 533 
1003 38 236 339 %8 35:W 4226 ~ "743 825 914 40 59 50639 40 69 169 95 
5071 ~ 995 73>l5 tJ: s ~ 8513 ;m 480 808 30 909 51198 999 52223 
913 0011 1M48 lri 2 80i 14193 687 32 454 75 798 262 925 53610 65 758 
72~ I~Ś06 19 41 48S 675 !Y1'7 16813 622 ! 857 95-ę 8 5'212 304 424 645 60 844 
54 878 990 17ot8 au 7i 90G 1aM1 gs 9B sSłt..i. 5UJ 100 9&0 74 66~8s 97 553 
825 ldałł 20't46 2'1118 298 321 553 59 617 93 578:.ie 154 273 515 817 21 928 
78 au 2a11a m1S SDS »0u 335 857 52 66 AS2SS 513 :.;ie 5~tz1 11 as1 431 
968 aia21 'J;! 408 3łlo.i 631 740 GlO 6G-ł53 mł2 8 61008 9 18 197 229 
31462 SSlł 3HU 33i 641 3~7 11'.a 971 351 493 553 613 5 819 946 62239 465 
35301 685 759 3łS1.0 BOii 37625 3Si06 76 !Mi 767 63878 2ł!i ~O 71 405 631 9 
39382 985 4ei65 82 4126ł 519 422~ 734 851 78 S4H9 36 521 81 6ł2 72 
43H3 42f 4:~Hfl 4a111 264: 4'3412 62'11 826 65140 56Q 94 834! 711 7 877 69012 
48619 889 49644 81. 216 51 340 625158 287 538 48 66 7Y4 a5'7 9il S70j3 
5(}186 51065 162 521'1t5 184 35.6 'tt! 130 ~ 311~ 604 35 97 6&4 852 67 98.6 
872 53"MA 885 640 4 40& 7!5 9"30 55159 80 G~ff« 197 3io 24 638 800 21 69-065 
215 859 563Tn 57279 99 53080 101748!175 319 77 640 847 952 60. 

Wygra.n!' po 1.250 ·zł l 1,000 zł, n:::,~ży sp~w ~;. w kolektorze. 

c..i.oło p1ęs::1arzy Widzewskiej Manufak
tury. Po powrocie z obozu karnego w 
Niemczech, wstąpił do ŁKS-u i z powro
tem przywdział rękawice. 

Olejnik jest również rodowitym Io· 
dzianinem. Pracuje w Wytwórni Filmo
wej jako mechanik przy robotach precy• 
zyjnych. 

NIE DAł~ SIF. ZNOKAUTOWAć 
J'.USTP?.'.OWI EUROPY. 

Trzecim łodzianinem, któremu przr 
padł zaszcz 't zdohycia szarfy biało-czer· 
wonej jest Niewadził Władvsław, naile· 
psza 'nasza waga cieżk;i. fest on rówie~
nik' em Olejnika, !l;d·, ~ liczy sobie- rów
nież 24 wiosen życia. 

Z rękawicami bokserskimi zapoznał 
się przed wojną. 

Jako 17-Jetni chłopiec Niewadził wal~ 
czył z mistrzem Europy Chmielewskim i 
wytrzvma! cło kor1c:i w;ilki, prze~rywając 
ją '.ylko na pi.mkty. Był to jego naiwięk
SZ" sukces życiowv. Przed piorunuiacą 
pieścią Chmielewskiego nie łatwo było 
w5wczas ustrzec się nawet najlepszym 
pięściarzom. 

Niewadził jest nie tylko kolegą klu
bowym Olejnika. ale również jego tow::i
rzyszem pracy. Pracuje bowiem również 
w Wytwórni Filmowej jako tokarz me· 
chanik. 

Łodzianin jak na swoją wag~. jest 
szybki i posiada dobrą pracę n6rr. T ~n 
ostatni atut ma OO'romne znaczen'" r- ·ze
gólnie dla pięścia~zy wagi ciężl~;~: Kr. 

- ·-X--

Ft: wor. rei wycru~ .a;i1 
Pierwsze mecze piłkarskie o mistrzostwo 

klasy A przyniosły wyniki następujqce: 
ZZK pokonal RKS Widzew l :O (0:0). Bram 

kę dla kolejarzy strzelił Koczewski. 
Ziednvczone pokonało Concordię (Piotr-

ków) 3:0 (0:0). Bramln zdo!Jyli Piek\\tski i 
gączko. 

ŁKS zwycięży! Lechię (Tomaszów Maz.) 
6:1 (3:0). Bramki dla Czerwonych koszul 
strzelili: Baran, łfochender oraz Włodarczyk. 

Drużyna ŁKS-u została poważnie wtmoc
niona. Szoregi jej zasilaj~ obecnie tacy gra- . 
cze, jak Czyżewski, Baran, Gwoździ1iski o
raz Hochendorf. 

- o-
TENIS STOŁOWY 

W rszawa-tódź 6:3 
Mecz w tenisie stołowym pomit:dzv repre• 

zentacjami Łodzi i \Varszawy zaJ·o(;czyl się 
zwycięstwem \\':irszawy 6·3. 

Pl,\ TA 

AKC.J/> PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKOW 
„GŁOSl: ROBOTN:CZEGO" 

KU ON r. 7 
Wydąć i zachować 

LEXARZEI UWAGA! 
W zwązku z wykonaniem uchwały Nad· 

zwyczajnego Walnego Zebrania Sekcji Leka
rzy Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia w Lod~i 

w dniu 23. II. r. b. powiadamiamy, Ż.! opodat• 
kowanie w wysokości 20/o od dochodu z wo!• 
n j praktyki za m. m. grudzie11, stycze!1 i lu• 
ty należy wpłaca.; Jo K.K.O. Nr. 100 - ul. 
Piotrkowska 'i"i'. Lekarze zamieszkali poza Ło· 
dzią wplacają do Powiatowych Komitetów Po
mocy Zimowej w tej sameJ wysokości. 

LICZBA URODZEŃ' PODNOSI SIĘ 
Wg. danych Wydziału Ewidencji Ludnoścl 

liczba urodzeń stale wzrasta i przewyższa 
znacznie liczbę zgonów. 

W lutym rb przewyższyla liczbę zgonów 
o 186 urodzeń, a w marcu o 394. 

W luty<n zarejest }Wanv 873 urodzeń i 
687 zgonów, a w marcu 1039 urodzeń i 645 
zgonów. 

W marcu rb. ludność Łodzi wzrosła o dal 
sze 4596 osób i wynosi 517.340 osób . 

CENY OGł.OSZEN Drobne: za wyra:. p~ut.Qwy poza t<?kstem - 5 zł. lnns ogłostell1a1 u mili.metr szpalt p0l5 I~ sr 0 !)" z! 1 \ w teltś~e lJ. li ... --
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